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Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i duie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów, 


krenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* p ulicy Różannej w d ; Księgarnie: Czecha 
w Rynku, Juliusza Wilda przy ulicy Grodzkiej. tudzież wszystkie Urzęda pocztege mitad, 
©głoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) 


Prenumerata wynosi: | ! | 
za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości stęplowe 
= i 


Miejsce i i 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 
Poczta v pajsenię Ansayackiom 0» oa e PAKI s, pesa U i P c. T z po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata nar 
D do Prusi Rzeszy niemiec. . 16 sgr. 20 » tal. 4 sgr. 5 ” al. 1sgr.15 renumeratę i Q©głoszenia przyjm ją: we Lwowie w Alea Czasuć £ f 
í ”  »„ Francyii Anglii » fran. 108 fran.;a? Poco z La placu Katedralnym pod L. 31. "W Wiednia Ę A. EN Waa 22, - a tung i R à 
»  „ Belgii Włochi Szwajcary, n» 80 EC P ir w Paryżu Wny pułkownik Wincenty. Raczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr. 1 — Zaś tylko ogłosze. w 
nia w Wiedniu „Neumarkt Nr. 11,“ w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku 8 N 


winny franco do Administracyi „Czasu“ — Listy reklamacyjne 


Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. (Szwajcarya) pp. Haasenstein & Vogler — w Berlinie ?: A. Retemayer i p. Rudolf Mosse, Fried- E 


richsstrasse Nr. 60 — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube & Comp. — w Lipsku 
Fr sk. : aj 


Listy z pieniędzmi przesyłane być 
Engler — w Wrocławiu p. Jenke Bial & Freu 


niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. — 


mMękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


„ze stosownem uwzględnieniem potrzeb|pewnione z natury rzeczy Przyj i 
sra : ; x s jaznych stosunków 
chcemy być do tego niejako zmuszeni; chyba, szy i handlu krajowego.“ |Z W. Portą nie potrzeba w tak jaskrawy sposób 
co jeszcze gorsza, że bez wzgłędu na: następ- kolwiek nadzwyżka istnieje, jednakże pozycye, „naj Za wnioskiem Wodzickiego przemawia ks. San: |odnawiać, albowiem nie były dotychczas zachwia- 

0 J 8 c g'ęu których się takowa opiera, są niestałe i że zniże- guszko. Przyjęto. Dodatek Weigla został w mniej- |ne. Rozumie się, że nikt nie brałby Cesarzowi 

stwa, chcemy wysłać delegacyę nie bezwarun- |nie dodatku naraziłoby może fundnsz wkrótce na |szości. złe przejażdżkę podjętą li dla osobistej przyjemno- 
kowo ale „tylko na ten raz jeszcze”; chyba, niedobór. Sprawozdawca ze swej strony jeszczej $ 3 został bez dyskusyi przyjętym. ści. Lecz towarzystwo hr. Beusta i Audrassego po- 
że nie chcemy walki konstytucyjnej, ale tylko dodaje, iż przyjęcie wniosku Hallera utrudniłoby Jako $ 4 wnosi Kamiński: „Sejm poleca Wy- |zbawia podróż tę cechy niewinnej. A zresztą, chwi- 
powodu do zerwania, i pochwycimy pierwszy może przyjęcie funduszu indemnizacyjnego z admi- |działowi krajowemu, by do zarządu kolei Karola |la obecna wymaga nawet obecności Cesarza we 
siąc Listopad, vopnin złr. 2 «c. 25 lepszy, pierwszą lepszą trudność, którą po- nistracyi rządowej na krajową. Ze względu na tę Ludwika wystosował przedstawienie o zniżenie | Wiedniu. W Tyrolu Wydział sejmowy obraduje nad 
Qa-1 Listonadado: końca Grudnia 46. bO pszy; ż ki "ki t ostatnią okoliczność Haller cofa swój wniosek, po-|taryfy przewozu zboża.“ rezolucyą; sejmy kraiński i dalmacki musiano przed- 
istopada do 4 » wyższą uchwałą i obranym ierunkiem go0tu-|czem wniosek komisyi, który ustala dodatek je-| Weigel do tego §fu wnosi ewentualny doda- |wcześnie zamknąć; w sejmie lwowskim ważna nad- 
——LL-- jemy, chyba, że robimy adres, aby był adre- |dnolity dla całej Galicyi w kwocie 50 c. od 1 złr.;|tek, by „zniżenie taryfy nie ograniczając się na zbo- |chodzi chwila: rozstrój wewętrzny coraz się wzma- 
Kraków 29 października. sem, rekursem, jak nas 0 to pomawiano; zgo- | Przyjęto. żu, objęło oraz rzepaki nasiona wszelkiego rodza-|ga, a wszyscy w takiem położeniu zwracają wzrok 


z 2 Gać : Następuje sprawozdanie tegoż referenta o zam-|ju z wyjątkiem koniczu.* ku Koronie. Tymczasem, dzięki kombi 
całej tej sprawie mamy col, <% egoż re 4 : poi z "SF em, dzięki kombinacyom hr. 
W chwili, kiedy konieczność wprowadziła słoni, wi a „ją kraj, mamy ec ii knięciu rachunków za r. 1868; wysłuchano i przy-| Przeciw dodatkowi Kamińskiego mówią ks. S an- | Beusta, będzie trzeba Korony tej szukać m pira- 


» : - - - jęto bez dyskusyi wniosek komisyi uchwalenia ab-|guszko, że tu nie idzie o zamierzone przez |midami. 
Kw, rezolucyjną do lzby Pha wi Bone teres a nie rezolucyę.... - „ ,  |solutoryum dla Wydziału krjtażcć: wnioskodawcę zrównanie z koleją czernowiecką ale| W Bawaryi w połowie listopada odbędą się po- 
zysłuża nam wymówka, iż brakuje czasu|  jężejiby zaś tak być miało, na co nie je-| Posłowie włościańscy i ruscy interpelują Komi- |z kolejami węgierskiemi, gdyż Węgrzy są naszym |nowne wybory do sejmu. Rozmawiałem dziś z je- 
na wzięcie jej pod obrady, poczuwamy SIĘ W|dną skazówkę ostatnie dostarczyły czasy, to |Sarza rządowego, dla czego spory serwitutowe mię- | najniebezpieczniejszym konkurentem, — i Gro-|dnym z przywódzców stronnictwa katolickiego, któ- 
obowiązku wykazania raz jeszcze stanowiska, jakkolwiek jesteśmy przeciwnikami abstencyi, dzy gminą a dworem w Wielkich Mostach (pow.|cholski, który wykonanie wniosku znajduje nie- |re się tam zowie patryotycznem. Aczkolwiek mini- 
Jakie w tej kwestyi od początku zajmujemy. jakkolwiek ją uważamy za wielce dla kraju ist aota sk zostały załatwione. Komisarz stosownem. Sejm wobec kolei jako osoby prywa- |sterym Hohenlohe ile możności sztucznie ułożyło 
Odnośnie do sprawy rezolucyjnej dwie je- szkodliwą, jednakowoż przekładali-| Ch przyrzeka oc wiedź. y oi mopse tnej musiałby wystąpić z groźbą lub prośbą; dojprawo wyborcze, aby liberałom ułatwić zwycięstwo, 
£ $ : a ai j naszego szkodliwą, J Pp j rzanowski imieniem komisyi kolejowej zda- | pierwszego nie ma prawa, drugie sprzeciwiałoby | zapewniał mnie jednak mój znajomy, że szanse 
ynie przedstawiały się drogi: pierwsza opo-| byśmy przyjęcie wniosku p. Smolki czy w for-|je sprawę o wniosku ks, Sanguszki w sprawie ob- |się jego godności. Pomimo przedstawień przeciw- |stronnictwa katolickiego pomimo to stoją wcale nie 
Zycyi biernej; druga czynnej. : mie niewysyłania, czy w formie przejścia do |niżenia taryfy na kolejach galicyjskich (p. niżej) i |nych Kamińskiego , który dowodzi, że nie trzeba |źle. Sprawa ta przez to nabiera ogólniejszego zna- 
Pierwszej odpowiadało niewysłanie delega- porządku dziennego, aniżeli gdybyśmy mieli Sae mów PENN komisyi w dłuższej i wyczerpu- mi gea ar a ra roet peg pin) meczy czenia, że stronnictwo patryotyczne obstaje przy 
cyi ń ie bi - i $ ; Adea , ego upadł. Przyczynił | niepodległości kró i 
aa do Rady Państwa, reiia piec Opo- |wysyłać delegacyę do odegrania niegodnej|* Kamiński wykazuje, jak wygórowanemi są ce- [się do tego głównie sprawozdaw s n, Paess wgn =a reniy iatempe ana de gdy 
m samorządu, a zatem i rezolucyi; drugiej | naszego narodu komedyi. Wolimy bowiem ny przewozu na kolei Karola Ludwika nie tylko już|ski, który wykazał, że Sejm przyjmując wniosek | Zwycięstwo przeto tegóż iaar S mma 
Ponowienie rezolucyi i wysłanie bezwarunko- | zawsze poważną, chociaż niebezpieczną poli- |w stosunku do kolei zagranicznych, ale już do kolei | Kamińskiego zrzekłby się większej korzyści dla | spieszyć ważniejsze jakie wypadki sens piti Zabi 
we do Rady państwa. tykę, aniżeli grę na ciele schorowanego bie- czerniowieckieckiej. I tak kolej Karola Ludwika | mniejszej, albowiem koleje mogłyby zadosyć u-|niemieckiej. Jednakże powtarzam, że według wół: 
W tych warunkach obie drogi leżały w sfe- dnego naszego kraju... pozornie tylko zniżyła ceny przewozowe, gdyż ró- |czynieniem żądaniom Kamińskiego rzecz całą mieć | kiego prawdopodobieństwa nie ono zwycięży, lecz 
rze konstytucyjnej, albowiem przez nią prze-| Dja tego też nie tracimy jeszcze nadziei. Chce- 
Widziane: pierwszej skutkiem konstytucyjnym] my wierzyć, że większość sejmowa nie uległa 
były wybory bezpośrednie delegacyi do Rady |jęszcze szkodliwym wpływom klubów, które 


wnocześnic podniosła ażyc. Na kolei Czerniowie- |za dostatecznie załatwioną. stronnictwo patryotyczne. 
ckiej płaci się za zboże od cetnara i mili po cen-| Hónigsmann wnosi jako $ 4: „Sejm wyraża 
cie, na Karola Ludwika znacznie więcej. Smutne | przekonanie, że centralne zarządy kolei powinny 

Państwa; następstwem drugiej walka o rezo-|ją w łonie Sejmu nurtują i w sprawach kra- 

neye w Radzie państwa. jowych zastąpić usiłują. Przenikniona ważno- 

Innej drogi pośredniej nie było. Wszelkie |ścją chwili i czynu, do jakiego przystępuje, 


są zatem pod tym względem stosunki. Pociesza je- się znajdować w kraju.* Bez dyskusyi i prawie 
Pretensye wyszukania trzeciej, okazały się pró- odpowie zaufaniu kraju, jakie w niej położył, 


doak mowcę okoliczność, iż w myśl statutów ob- |jednogłośnie przyjęto. Nastąpiła tylko potrzebna 
niżenie taryfy jest przy Radzie zawiadowczej, a|dla loicznego porządku zmiana w liczbowaniu a 

nemi. Pierwszą stawiał wniosek p. Smolki, |; zgodnie z jego interesem sobie postąpi. 

Za drugą oświadczyła się komisya konstytu- 


w tej zasiada podług brzmienia statutów na 19|mianowicie $ 3 komisyi został 4tym a dodatek 
Cyjna w swojem sprawozdaniu. Przedłożyła 


członków 15 krajowców, po ich patryotyzmie więc | Hónigsmana Żcim. 

należy się spodziewać, jż sprawa cen przewozo-| Grocholski zdaje sprawę o sądach pokoju. 
tjmowi projekt, uchwały i projekt adresu do 
. Pana. Poszła koleją przeszłoroczną i na 


wych pomyślnie załatwioną będzie. Mowca po-| Wieczornego posiedzenia dziś nie ma. 
krok od niej nie odstąpiła. Wyznajemy, że 


wołuje się na jedno z poważniejszych pism wie- 
deńskich „Reformę Szuzelkie, która utrzymuje, iż 
sposób, w jakim rząd dozwala eksploatować kole- 
jom galicyjskim kraj nasz, mógłby nasunąć myśl, 
że posiadanie tegoż uważa tylko za czasowe. Co 
ly, że do członków Rady zawiadowczej, o których wyżej 
nas ten rezultat enqueży nad rezolucyą, jakiej napomknął, dodaje, iż powinni oni nie tylko z pa- 
żądał wniosek p. Zyblikiewicza, na samym tryotyzmu, ale i w dobrze zrozumianym interesie ko- 
Początku obecnej sesyi sejmowej przyjęty, za- ryalnego o języku polskim w sądach galicyj- lei, a zatem i we własnem, popierać obniżenie ta- 
|. dowolnić nie może. skich, pominęły urzędy depozytowe, nie T igea = Lainaide pr 
k Byliśmy także za drugą z dróg wskazanych, udzielając im odpowiednich poleceń, aby 0d | przeszłoroczna tastiema *radzców zawiadowczych 
ale utrzymywaliśmy i utrzymujemy, że aby|d. 1 pażdziernika w duchu przytoczonego roz- | wynosiła dla każdego po 10,000 złr. 
mogła być skuteczną, należało jej inny a nie porządzenia ministeryalnego, prowadzono księ-| Grocholski zbija możliwe zarzuty, jakoby sta- 
Przeszłoroczny nadać kierunek. Aby walkajgi depozytowe w języku polskim jako u- 
istnieć mogła, trzeba ją umożliwić. W kolei rzędowym. Wykazaliśmy wówczas, że zatrzy- 
przeszłorocznej doświadczenie wskazało, że wal- | manie języka niemieckiego w manipulacyi de- 
a jest prawie niemożebną. pozytowćj jest zupełnie bezprawnem, ponie- 
Pierwszym warunkiem na drodze czynnej| waż urzęda depozytowe uważamy za organa 
i opozycyi czyli walki w Radzie państwa o re-|pod zwierzchnictwem sądu i kontrolą stron 
=~ zolucyę, było ponowienie rezolucyi; drugim |interesowanych zostające, i dla tego podnie- 
| 


nie mamy odwagi uczynić tego wyraźnie, i Przeciw temu wnioskowi mówią Gro ss i Spra- 
wozdawca. Pierwszy i drugi wykazują, że acz- 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


W Krakowie na miesiąc Listopad . . . złr. 2 

» od 1 Listopada do 31 Grudnia „ 4 
przesyłką pocztową w pań- 
stwie Austryackiem na mie- 


Peszt 24 października. 


(W.) Nominacya nowego ministra a 
wnętrznych p. Rajnera Pawła dopełniła się br 
spodzianie, pomimo, że kwestya zmiany gabineto- 
wej tak długi czas i tak żywo była dyskutowaną. 
Zaledwie na dni kilka przed nominacyą niektóre 
dzienniki zaczęły mówić o prawdopodobieństwie i 
tej kandydatury, gdy nagle stała się ona faktem 
dokonanym. Znaczenie tej zmiany gabinetowej i jej 
i ; nieodzowność zaraz po otwarciu sejmu miałem 

(Y) Sejm przedłużony bez stanowczego jednak | sposobność wyświecić dokładnie w listach poprze 
terminu; z tego powodu kwestya polityczna odło-|dzających, gdy utrzymywano, w zupełnej Nala z 
żona, aczkolwiek już wnioski komisyi konstytucyj- |czności do pogłosek dawniejszych, że do žad ej 
nój rozdane. Wstrzymuję się dziś od wszelkich |zmiany nie przyjdzie. Dla czego zaś porke a 
nad niemi uwag, a mianowicie nad adresem. Były |kombinacyę najbardziej dogodną dla rządu ka 
podobno w grze rozmaite zakulisowe czynniki, i|panu Szlávy, sekretarzowi stanu powierz é kie. 
zaszły zdarzenia, o których teraz zamilczę. Najwa- | runek departamentu, tłomaczę sobie tem z że 5i 
żmiejszym wypadkiem było wczorajsze na wieczor- | Szlávy nie chciał przyjąć prostego przewodnictwa 
nem posiedzeniu przemówienie p. Ławrowskiego, | ministerstwa, a rząd miał skrupuł zrobić istota 
cechujące zupełny zwrot polityki Rusinów w Ga-|członkiem gabinetu urzędnika, który wszedł A 
licyi. Zostawiam wam ocenienie tej mowy, która i|służby jeszcze w czasach węgiersko-austr 7ackich í 
pod względem formy była bardzo piękna. Nie ule- | kanclerza (p. Majlath a), skrupuł jak zg 
ga wątpliwości, że są usiłowania ze strony poje-|zuje z Pester Lioydu, uznawany koś adane 
dynczych Rusinów, aby oderwać ich od Moskwy, i że| Szlávy. Mimo wielkich korzyści dali ar i: 
w tym celu zastępca marszałka, postawił wczoraj |łaby dla opozycyi, dziś sypiącej pochwały zę 
swoje wnioski ugody z Polakami. Z drugićj je-|vy, bronią, bo jakby dowodem Zarych, ż Tini 
dnak strony nie można zaprzeczyć, że ów program |rząd przestał być jednolity w łonie swoj SE) 
polityki słowiańskićj może bardzo łatwo wprost|też w pełnym szyku cofa się aż po za układ ru 
zaprowadzić w objęcia Rosyi. Bądź co bądź, nie | Względy stosowności politycznej odgrywaj 1867. 
wolno, nie można odpychać, podanćj ręki, nie ze|grzech niezmiernie rozległą rolę. Że one SA alg 
względów uczuciowych, ale wysoko politycznych. |czyną porzucenia kombinacyi z tylu stad RA 
To też izba jednogłośnie przesłała wnioski Ła-|nej, świadczy w części zupełne usuni ci pożąda- 
wrowskiego do komisyi bezimiennćj, a nazywam |służby pana Szlavy. Obaj, minister y zę m 
ją bezimienną, gdyż nie pozwalają marszałkowi | stanu, zostali „w łasce“ 1 z zaszczytami wolisz 
nazywać jej międzynarodową, a byłoby śmie-| Tajemniczość kandydatury i niespodziank Wa 
sznością nazywać ją dziś szkolną lub edukacyjną. | minacyi p. Rajnera, nadżupana komitatu Bac; = 
P. Ławrowski szczególny położył nacisk na to, że|zmienia w niczem natury tej zmiany gabin e az 
chce wspólności i przymierza ze Słowianami au-|Nie wpływa ona w niczem na zmianę kie dei 
stryackimi. Jeżeli jednak ta sprawa jest dziś| politycznego, na charakter nawet gabinetu PR a 
dla wszystkich tak ważną, to przecież dla rezolu-|ner był najbardziej oddanym podwładnym o, 
cyonistów ważniejszem jest zawsze pytanie: ktojdu i najżyczliwszym przyjacielem prezesa fd 
pojedzie do Wiednia? Taka reichsratomania jak ta | binetu, dziś będzie najbardziej oddanym współmi- 


W dzienniku naszym z d. 9 b. m. zamie- Lwów 28 października. 


ściliśmy obszerny artykuł dowodzący, jak uie- 
słusznie oba prezydya sądów wyższych we 
Lwowie i Krakowie w okólnikach swych co 
do przeprowadzenia rozporządzenia ministe- 


ranie się o zniżenie taryfy było wkraczaniem w 
prawa prywatne. Jeżeli gdziekolwiekbądź słusznem 
jest zdanie, że nie należy wymuszać na nikim zni- 
żenia cebpy jego fabrykanta lub pracy jego, to 
przy kolejach rzecz się ma inaczej, albowiem ko- 
lej jest monopolem, obok której jak długo trwa jej 
przywilej, druga kolej istnieć nie może. Uwagę 
Kamińskiego odpiera oświadczając, że statuta kolei 
jej przesłanie; trzecim wysłanie delegacji, śliśmy głos za wprowadzeniem języka polskie- 
dla obrony jej w Radzie państwa. go także do urzędów depozytowych. Dziś z zu- 
Zamieszczenie rezolucyi w adresie było jej| pełnie wiarygodnego źródła odbieramy nastę- 
najuroczystszem ponowieniem, oraz przesłaniem, | pującą wiadomość: 
A przytem postawieniem delegacyi w możno-| Prezes sądu krajowego w Krakowie p. Badwiń- 
Ści wniesienia do Rady państwa rezolucyi zj ski, L ga prapta Poe do pA de- 
Owołaniem się na adres, i wzięcia jej obro-|P0Zy%0 W980 STATOWS rioga "J Wac 6 rozporzą" 
: Ę raw wewnętrznych, Á i 
dy w koniecznych nad nią obradach. ppl Eh | py naj Renia 


ułożone w Wiedniu, rozumieją pod słowem „kra- 
jowiec* obywatela monarchii austryackiej, że więc 
x z ; : l s oświecenia, sprawiedliwości, skarbu, handlu i rol- 
uch omisya innego jest zdania. Wnosi projekt |nictwa tudzież obrony krajowój z d. 5 czerwca 
wały: 


i konkluzya Kamińskiego z mylnej wyciągnięta pre- 
misy, przeto upada. 
Smolka odwołując się na zgromadzenie zwoła- 
ne z inicyatywy posła Grossa w tym samym przed- 
miocie, na którym mowcatakie same zdanie co i 
teraz wyraził, sprzeciwia się twierdzeniu Grochol- 
skiego. Nikt nie może kolei zmusić do zniżenia 
taryfy prawnie istniejącej. Rząd jedynie może, ze 
względu na to, iż co 10 lat następuje nowe ure- 
1869 L, 2354 wszelkie księgi depozyto-|gulowanie cen przewozowych ekspektatywą na tę 
Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.|vwe prowadzone były nadal w języku 
Ks. Krakowskiem, obstając przy uchwale swojej z polskim. í 
dola 24 września 1868 r., wniosek w niej za-| Rozumie się samo przez się, że i we Lwo- 
arty na mocy $ 19 krajowego w całości ponawia, | wię rozporządzenie ministeryalne równćj musi 
wat niej projekt adresu, który podaliśmy | wjędz interpretacyi co do urzędów depozyto- 
Ue hi i TEA A i wych, gdyż obowięzuje ono w całćj Galicyi; 
paw wała ponawia rezolucyę; lecz zo A- |trudno zatem przypuścić, aby we wschodnićj 
m ah. greg kanie cza UEST części kraju naszego inne mogły istnieć prze- 
2 , Skoro komi -İpi iżeli chodniéj jego części. 
Mu uznała za stosowne, całą rezolucyę dosło- PK gi śr 


zbliżającą się (w r. 1872) regulacyę wywrzeć na 
wnie powtórzyć. Sejm i kraj znają ją dobrze: 
KORESPONDEŃCYA CZASU. 


koleje jakąś presyę. Mowca kończy temi słowy, że 
nie jest przeciw wnioskowi komisyi, ale gdyby 
tych wniosków;komisya była nie postawiła, skutek 
byłby ten sam. Chciałby jeszcze i Wydział krajo- 
wy, któremu polecić się ma wykonanie powyższej 
uchwały, zastrzedz z góry przeciw możliwym za- 
rzutom, gdyż prawie niepodobnem jest, aby sta- 
rania Wydziała odnieść mogły pożądany skutek. 
Wodzicki Ludwik nie łudzi (się co do rezul- 
tatu, jaki sprowadzi wykonanie uchwał poponowa- 
nych przez komisyę. „aoc apna e 
rak ze e: wóń a 
Więc dla kogóż to powtórzenie? A przecież a i APENT) nS w ciele tak poważnem, 
Przesłać ją trzeba koniecznie, skoro ma być jakim jest Sejm, nie pozostanie bez skutku. Gdy- 
Jako wniosek sejmowy Radzie państwa przed- by się już dawniej wzięto do tej sprawy, byłby 
łożona. Do Rady państwa Sejm drogi nie ma. (Dwudzieste dziewiąte posiedzenie Sejmowe). 
Ministerstwo oddało ją przeszłego roku sub- Haaa 28 nkździeśnik 
komitetowi, więc jej nie ma. Rada państwa| daso AE 
nie wzięła jej przeszłej sesyi pod obrady, więc, (J.) Początek o godzinie 10 lęg ej at ks. 
jej; s Zgoła, nie ma rezolucyi w Wie- Sapieha. Komisarz rządowy p. Pauli. W loży 
J, Już nie ma. 45024, I nis yı w. 1ć- | administrator dyecezyi lubelskiej X. Sosnowski. 
lu. Jakże ją przesłać? Ministerstwo oświad- Sekretarz Szujski czytał protokół, który bez 
Cza, żę przedłożyć jej nie może, bo Izba nie zna | uwag przyjęto, i petycye, które wszystkie (wniesio- 
Wniosków sejmowych , a samo jest jej przeci-|ne przez X. Pawlikowa) a dotyczące zniesienia 
Wnem ? Delegacya wnieść jej od siebie nie może | Prawa propinacyi, równouprawnienia języka ruskie- 
Late aaia A dzie autono. |$% przelania prawa patronatu na gminy, pocho- 
mii bliżenia godności Sejmu i zasadz ono- | dzą od gmin Litwinowa i Telacza. 
È ma cóż więc owa uchwała ? 5 Jako przedmiot pierwszy, stoi na porządku dzien- 
tamy po raz ostatni: czy przesłanie re- | nym sprawozdanie komisyi budżetowej o prelimina- 
rząch funduszów indemnizacyjnych Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem na r. 
1870. Sprawozdawca Koczyndyk. 


może rząd udzielając kolei Karola Ludwika kon- 
z : . 5 ; 
Olucyi w adresie nie znaczy, że Sejm za nią 
Haller stawia ze względu, iż fundusz indemni- 


cesyę na linię Brodzką i Tarnopolską obniżenie 
taryfy postawił za warunek. 
ob 
t staje, żę: ją ponawia na mocy $ 19 sta- 
zacyjny krakowski posiada nadwyżkę 16,000 złr. i 
że kontrybuentom więcej na tem zależy, by mniej 


Zapisani do głosu: Hónigsmann, Skrzyński, Ka- 
miński i Kowalski; wszyscy za wnioskami komisyi. 
By się dyskusya nie kn” iks ie 
nego mowcę. Wybranym został Skrzyński. Prze- ; ab 
mówił krótko i przypomniał raz jeszcze argumen- paitettwł A! PrE aa ch pomiędzy 
"m się nie wró- 
hbe „A nadto, czy nie stawia delegacyi w mo- 
En Ko i prawie postawienia jej jako Wniosku 
rony prze jeuwłaczając nentO MSGR i I 0 
A niczem Poza ? = ops et płacili, aniżeliby A ich podatki kapitalizowały, 
lstwa: ni ; , 5 * | następujący wniosek: 
ae odpowiada duchowi statutu, prze- "Dodatek krajowy do podatków na rzecz fundu- 
ów indemnizacyjnych, ustanawia się na r. 1870 
gba niej na 51 c, w W. Ks. Krako- 


ego przez poświęcenie, jakim by 

nckheim, wstępuje człowiek (oaza Ba, 

] m do urzędowania. Uby- 

wa urzędnik obeznany z rutyną biórokr z 
„ nato er wzrosły w komitata 

i wyśmienicie znający wszystkie właści w cacy 

żyny mającego uledz Aae are RH 


delegacyi, którą ja nazwałbym del ndog 
deczniejszych. y elegacyą najser 


tomatem, poruszanym pewnym nerwem, dla uży- 
tku i zabawy karmazynów szlacheckiego klubu. 


skiego utrzymuje wbrew twierdzeniom Grocholskie- 
go, że w Radzie zawiadowczej kolei przeważna 
liczba jest Polaków. Przystąpiono do rozprawy 
szczegółowej. $ 1 przyjęto bez zmiany. Do drugiego 
postawili poprawkę. 7 

Wodzicki L. „.... wysokich dla przemy- 
słu krajowego zgubnych ... opłat ....* Po- 
prawkę tę motywuje potrzebą dobitnego wyrażenia 
się, któreby co do rzeczywistego stanu rzeczy ża- 
dnych nie pozostawiło wątpliwości. Właśnie teraz 
wobec zniżenia tyryfy dla produktów surowych wych s i skoro wyrzż 
przy utrzymaniu wygórowanych taryf od wyrobów nikt jej tu|wiono, że nie wolno ści si de page" ustano- 
przemysłu, kilka fabryk w kraju zamierza zaprze- kontrybuenta jak atosi Blaran no: 
e ad czynność. Argument taki powinien roz- ś 80 sumy. Trudno też uważać pozostałe zaległe. 
strzygn. ci zą strac ra É 810- 

Weigel godząc się na zasadę wyrzeczoną przez zostały one ni” mordekialścii ci zje praem 
poprzednika wnosi dodać przy końcu $ 2 słowa: Jakkolwiek wreszcie i kiedykolwiek ZrealiZOWANEG, 


Korakkiego ośidea, Ù bray wybndovania Ko- można |żąc szczęścia nowej innowacyi p. Lonyaya uwyda 
onanio > UJ x 
y maaa Bejm i kraj ciągle wyznawa- 
w Galicyi wschodniej 


Kowalskiego oświadcza, iż przy wybudowaniu ko- |b go |tniania różnicy między wpływami a dochodi 
j i, 
nym, czy nie uch 
i yla trudności i ni arza 
BALE PRZED wskiem na 46 c. od 1 złr. podatków stałych, bez 


lei wielu grunta swoje w tym tylko celu ustąpiło, 
by przez wybudowanie kolei handel i przemysł w 
walki, tórą 3 
poważnie j k 
mam; 1 st ) ; 
sej + otoki wojennego i nadzwyczajnych podatków“. | 
Na poparcie wniosku przytacza 1 tę okoliczność, 


kraju się podniosły; a więc wobec zawodu, jakie- 
i izacyj icyjski i krakowski 
Í ze indemnizacyjne galicyjski i kra 
me osobno administrowane 1 losowane 


go w tej sprawie doznali, mają słuszne prawo u- 
żalać się na postępowanie kolei. Imieniem Kowal- 

oddzielnie, więc pod tym. względem utrudnienia 

manipulacji obawiać się nie należy. 


i jest. s 
ia 0 rezolucyę, chyba, Pd że nie cho- 
088 czynnej opozycyj, tylko pon my, iść 


a, że chcemy Przejść do 


2 


zostaną te sumy bajońskie — zamknięte rachunki 


stwierdziły niewątpliwie, że wykonanie budżetu za ' 


dwa lata ubiegłe wypadło o wiele pomyślniej niż 
preliminarze, i że Węgry są w możności finanso- 
wej utrzymać swoją niezawisłość, to zaś głównie 

„w całej tej sprawie obchodzi świat europejski. 

= Stan Przedlitawii i wypadki przygotowujące się 
w Europie przestrzegają Węgrów, aby się spieszyli 
z dziełem reorganizacyi państwa. Z tego powodu 
poruszoną została na nowo w dniach ostatnich 
sprawa uśpiona oddawna utworzenia stronnictwa 
niezawisłego , stronnictwa reformy. Myśl ta zaraz 
po wyborach do sejmu wielu miała zwolenników i 
była popieraną przez bardzo poważne osobistości. 
Później jednak wzięła górę ponad wszystko rywa- 
lizacya dawnych stronnictw a walka pomiędzy nie- 
mi stawała się coraz zacieklejszą. Aby dać mo- 
żność zejścia się na wspólnym gruncie ludziom do- 
brej woli zobu obozów, nowe stronnictwo, przyj- 
mując układ z 1867 r. za podstawę w kwestyi pra- 
wa publicznego, wystąpiłoby zarazem z projektem 
prawa o regularnej rewizyi układu. Powodzenie te- 
go projektu stanowić będzie o szansach powodze- 
nia nowego stronnictwa. Taki projekt stworzyłby 
bowiem dlań właściwą podstawę polityczną. 


Paryż 25 października. 


-1- Rozlepioną dziś została po ulicach Paryża 
następująca odezwa prefekta policji: 

„Wobec podburzań, które już od miesiąca prze- 
szło usiłują wywołać w d. 26 października zbiego- 
wiska na drodze publicznój, władza ma obowiązek 
ostrzedz ludność Paryża, że przedsięwzięte zostały 
środki, aby zapewnić poszanowanie prawom, i sku- 
tecznie spokój i porządek utrzymać.“ r 

Prefekt policyi wzywa więc obywateli, aby się 
nie dali powodować nierozsądnéj ciekawości, i nie 
narażali się na skutki, mogące ich spotkać z po- 
wodu zastosowania prawa z 7go i 9go czerwca 
1848 r. o zbiegowiskach. Prawo to jest przytoczo- 
ne poniżćj, z wymienieniem podpisów prezesów i 
sekretarzy ówczesnego zgromadzenia narodowego i 
członków komisyi wykonawczćj: Arago, Garnier- 
Pages, Marie, Lamartine i Ledru-Rollin. Nazwiska 
te, zwłaszcza ostatnie, dziwne w obecnych okolicz- 
nościach sprawiają wrażenie: w rzeczywistości bo- 
wiem cesarstwo, które zwaliło rzeczpospolitę, dziś 
ucieka się pod tarczę republikanckiego prawa, i 
przeciw zamachom stronnictwa Ledru-Rollina, pra- 
wem tegoż Ledru-Rollina zasłania się. Zdaje się, 
że prefekt policyi z myślą te nazwiska przytoczył, 
zwykle bowiem na samym tekscie prawa poprze 
stawano; dla wielu Paryżanów, do niższćj należą- 
cych klasy, spotkanie się z nawiskami koryfeuszow 
rewolucyi w wigilią 26go października i to na u- 
rzędowym, policyjnym afiszu, prawdziwą będzie 
szaradą. 

Cesarz wyrzekł się podobno zamiaru odbycia ju- 
tro wojskowego przeglądu, ale wojsko trzymanem 
ma być w gotowości, i niektóre punkta obsadzić, 
mianowicie plac Zgody, pałac Bourbon, ministe- 
ryum wojny i pola Elizejskie. Nie chcemy dać wia- 
ry, aby rząd dobrowolnie na śmieszność się nara- 
żał takiem rozwinięciem siły zbrojnćj wobec potę- 
pionćj ogólnie manifestacyi, od którćj i zapalczy- 
wy Raspail uroczyście odstąpił. Sam tylko arcy- 
prorok Gagne, pół a może całkowity waryat, ma 
przybyć na plac Zgody i przed luksorskim obe- 
liskiem odę własnego utworu zadeklamować. Nie 
grozi to zbyt wielkiem niebezpieczeństwem dla 
rządu, zwłaszcza, że arcyprorok Gagne, zwołennik 
bezpośrednich rządów ludu, wrzucanie deputowa- 
nych do Sekwany za najlepszy środek pozbycia się 
ich uważa. 

W sobotę wieczorem deputowani opozycyi mieli 
zebranie u Juliusza Favre; byli tam pp. Simon, 
Picard, Gambetta, Ferry, Guyot-Montpayroux, de 
Jouvencel, Magnin, Barthćlemy-Saint-Hilaire, Ta- 
chard, Ordinaire, Rampont, Garnier-Pagts i d'He- 
secques. Rozprawy miały być bardzo żywe, dwa 
bowiem odmienne plany postępowania zaprojekto- 
wane zostały. Gambetta w imieniu gorętszych do- 
wodził potrzeby natychmiastowego uorganizowania 
pewnego rodzaju rządu, aby w danym razie nie być 
bez przygotowania zaskoczonym przez zajść mogące 
wypadki. Projekt ten, trochę łowienie ryb przed 
niewodem przypominający, silny napotkał opór, 
większość bowiem obecnych na zebraniu deputowa- 
nych bawić się w opozycyę nie ma wcale za- 
miaru. Ironiczny nawet Ernest Picard bardzo teraz 
spoważniał, i z innego iuż stanowiska niż dawnićj 
spogląda na rzeczy. Dawnićj, opozycya była stra- 
coną placówką, nie oglądała się więc na nic, nie 


! 

tych chorobliwych mrzonek serdecznie się Śmieje, 
nie pomny na to, że Śmiać się ze 
Wiktora Hugo i spółki, jest to ciężką zbrodnię o0- 
brazy rewolucyjnego majestatu popełniać. 

Gazette de France donosi, że pewne kółko de- 
putowanych zamierza wystąpić z projektem prawa, 
znoszącego dekrety ze stycznia 1852 r., na mocy 
których majątki familii Orleańskićj skonfiksowane 
zostały. Jakkolwiek orleaniści żywo tu zaczynają 
się krzątać, nie sądzimy jednak, aby juź na tak 
energiczne wystąpienie zdobyć się odważyli. Może- 
by jednak w Izbie poparcie opozycyi znaleźli, a to 
z tego względu, że poruszenie tćj sprawy dałoby 
sposobność wytknięcia rządowi wielu w owym cza- 
sie popełnionych a ogółowi nieznanych dotąd nad- 


użyć. 


rał owacye pastorów. 


mnie załączył“. 


można. 


Dowiadujemy się w tój chwili, że wojsko nie bę 
dzie stało jutro ani na placu Zgody, ani na po- 
lach Klizejskich, ale rozlokowanem zostanie na dzie- 
dzińcach pałacu Bourbon, w ministerstwie spraw 
zagranicznych, marynarki, i w pałacu Inwalidów. 
Reszta garnizonu paryskiego trzymaną będzie pod 
bronią w kosząrach, i w taki rozlokowana sposób, 
że w danym razie w ciągu kilkunastu minut dzie- 
sięć do piętnastu tysięcy żołnierzy na zagrożony 
punkt przybiedz będzie mogło. Na zewnątrz więc 
nie będzie wcale widać tych ogromnych przygoto- 
wań, pokazujących, jak rząd już nie ufa ludności 
paryskićj, i jak rewolucyjnego ruchu się lęka. 


Rzy:n 21 pażdziernika. 


a O dwóch najżywiej poruszających umy :ły spra- 
wach, o ks'ążce ks. biskupa Mareta i wystąpieniu 
O. Hyacynta, rzymskie dzienniki zupełne dotąd za- 
chowują milczenie. O tym ostatnim powiedział Oj- 
ciec Święty, że ani go snrowo sądzić ani się nad 
nim użalać nie warto: bo pierwsze sprzeciwiałoby 
się miłosierdziu chrześciańskiemu, drugie nadawa- 
łoby ważność niezasłużoną temu wypadkowi; le- 
piej więc milczeć zupełnie. Wiadomo że były ka- 
znodzieja pojechał do Ameryki. W Bostonie odbie- 


Co do dzieła ks. Mareta, wydawanie o niem wy- 
roku w tej chwili jest uważane za przedwczesne, 
kiedy sobór niebawem ma się tym przedmiotem 
zająć. Osobiście jednak nie tai Ojciec Św. przykre- 
go wrażenia, jakie na nim ta książka sprawiła. 
Niedawno rzekł do jednego z księży francuskich : 
„Biskup Sureński potrójnie smutną pokazał odwa- 
gę: naprzód iż tę książkę napisał, powtóre że mi 
ją przysłał, potrzecie, że jeszcze przytem list do 


Dzieło to, z wielką napisane erudycyą, wyczer- 
pujące wszystko co się przeciw nieomylności Pa- 
pieża wyrzec dało, jest jakoby opatrznem zrządze- 
niem, jakby umyślnie przeznaezonem na to, aby 
zniewolić sobór do wyrzeczenia swego zdania w 
tym przedmiocie: inaczej bowiem sobór, aby nie- 
wywoływać rozjątrzenia, mógłby odroczyć wyrok 
ostateczny w tak drażliwej sprawie. Dziś rozjątrze- 
nie już jest wywołane ze strony przeciwnej, i wła- 
śnie na to wyrok stał się potrzebnym, aby umy- 
sły uspokoić przyprowadzając jednomyślność. Książ- 
ka streszczająca wszystkie zarzuty przeciw po- 
wszechnemu mniemaniu teologów może odegrać ro- 
lę podobną do tej, jaką gra tak zwany adwokat 
djabła w sprawie kanonizacyi Świętych. Zadaniem 
jego jest staranne zebranie wszystkich zarzutów, 
jakie przeciw życiu świętego uczynić się dadzą; a 
gdy na każdy zarzut dostateczna się znajdzie od- 
powiedź, bezpiecznie już wyrok kanonizacyi wydać 


Pewne pozorne argumenta, z mniej jasnych fa- 
któw historycznych zaczerpnięte, przemawiają za 
zdaniem ks. Mareta; ale niezbita siła logiki, obok 
najpoważniejszych świadectw dziejowych, przypro- 
wadza go ciągle do nierozwikłanych sprzeczności. 
Wyznać on musi i wyznaje, że Papież mówiący ez 
cathedra jest nieomylny; wyznaje, że biskupi po- 
winni słuchać jego wyroków, przyjmować je z zu- 
pełną uległością rozumu i woli; ale zarazem twier- 
dzi (i wtem się różni od powszechnej nauki), że 
jedynym znakiem niemylnym, po którym poznać 
można czy Papież rzeczywiście wyrokuje ex cathe- 
dra, jest przyjęcie jego wyroku przez większość 
biskupów. Tym sposobem biskupi mają zarazem 
sądzić i ulegać; mają obowiązek niezwłocznego pod- 
dania się wyrokom, a jednak, jeśli się sprzeciwią, 
wyrok sam przez się upada. Trudno wytłómaczyć 
i tego obowiązku poddania się wyrokowi, który je- 
szcze nie został nieomylnym, póki go nie przyjęto, 
i tej władzy biskupów zniweczenia wyroku najwyż- 
szego pasterza przez nieposłuszeństwo zbiorowe. 
Rodzą się przytem nieskończone trudności prakty-- 


CZAS z Soboty 30 Października 1869. 
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jej do rozbioru wniosek posła księcia Sanguszki działało i współdziała w ich założeniu i utrzy* 


do niego jeszcze kilka okolicznych gmin, zarząd 
policyjny rządowy pod nazwą inspektoratu. Nadto 
urządził c. k. Rząd tenże instytucyę tak zwaną 
grup jnteresowanych, która uchwala opłaty na po- 
krycie kosztów tego inspektoratu. 

Po wejściu w życie ustawy gminnej upomniały 
się te gminy, mianowicie gmina Borysław, ażeby 
im odddano sprawowanie policyi miejscowej i po- 
wtarzała kilkakrotnie to żądanie tak w podaniach 
do Wydziału krajowego, jak i w podaniach do c. k. 
Władz rządowych. Gminy te są niezaprzeczenie w 
swojem prawie. Podług postanowień ustawy gmin- 
nej policya miejscowa powinna im być oddaną. Tyl- 
ko wrazie, gdyby zachodziły wyższe względy Pań- 
stwa mogłyby pewne czynności policyi 1aiejscowej 
oddane być w drodze ustawy organom rządowym. 

Być może, że takie względy zachodzą rzeczywi- 
ście w Borysławiu. W takim razie musiałyby jed- 
nakże tameczne stosunki policyjne uregulowane być 
w drodze ustawy, a dzisiejszy tameczny stan jest 
wobec kategorycznych postanowień ustawy gmin- 
nej bezsprzecznie nieprawny. 

Podpisani pozwalają sobie dlą tego zapytać p. 
komisarza rządowego: 

1) Z jakich powodów rządowy policyjny zarząd 
w Borysławiu nie został zwinięty ? 

2) Co zamyśla c. k. Rząd uczynić, aby ta- 
meczne stosunki policyjne prawnie uregulować ? 
Grocholski, Zbyszewski, Kabat, Haller, Borkowski, 

Rutowski, Jabłonowski, Koczyński, Młocki, 
Smarzewski, Gross, Pfeiffer, Hubicki, Horody- 
ski, Agopsowicz, Smolka, Czajkowski, Krze- 
czunowi*z, Rogawski, Kraiński, St. Tarnowski, 
Chrzanowski. 


nterpelacya Szujskiego. 


Dokonana przez c. k. Rząd sprzedaż dóbr Bar- 
czyee w powiecie Nowosądeckim, stanowiących wła- 
sność funduszu religijnego wywołała u mieszkań- 
ców tego powiatu niemałe zdziwienie. Trudno 
było pojąć, jakiem prawem W. Rząd sprzedawać 
mógł własnością obcą będące dobra i w ten sposób wy- 
właszczać fundusz relgijny. 

Wydział powiatowy Nowosądecki widział się też 
spowodowanym zanieść zażalenie do Wydziału kra- 
jowego, i prosić o przedsięwzięcie kroków o rewin- 
dykacyę wspomnionych dóbr a nadto o odzyskanie 
niesłusznie przez c. k. Rząd pobranego kapitału 
idemnizacyjnego, niemniej o złożenie rachunków z 
nieprawnych od r. 1856 pobieranych dochodów. 

Wydział krajowy odstąpił powyższe podanie w 
marcu 1869 c. k. prezydyum Namiestniczemu, aby 
ten mając sobie poruczone staranie i nadzór nad 
całością funduszu religijnego odpowiednie w rze- 
czonym celu przedsięwzięło kroki. 

Gdy wszakże dotychczas ani wspomniany krok 
Wydziału powiatowego, ani też petycya, którą ten- 
że w tym przedmiocie do Rady państwa w r. 1869 
wniósł, praktycznego rezultatu nie sprowadziły a 
wiadomem nawet nie jest, co w tej mierze ze stro- 
ny c. k. Namiestiictwa zarządzono, przeto podpi- 
sani zapytują p. komisarza rządowego: 

1) Jakie kroki przedsięwzięto wskutek odezwy 
Wydziału krajowego i petycyi do Rady państwa c. k. 
urzędowi udzielonych, aby krzywdę religijnemu 
funduszowi wyrządzoną odrobić i wynagrodzić. 

2) Czy Wys. Rząd ze względu, że zachodzi ko- 
lizya między funduszami, które równe mają prawo 
do opieki władz rządowych, nie zechce stosownie 
do istniejących przepisów ustanowić obrońcy dla 
każdego z tych funduszów celem wytoczenia spra- 
wy przed sądami jedynie powołanymi do ostate 
cznego w tej mierze orzeczenia ? 

Szujski, Trzecieski, Koczyński, X. Sulikowski, X. 
Morgenstern. X. Barewicz, Rogawski, X. Stę- 
pek, Sanguszko, Boczkowski, X. Rybarski, 
Szeleszczyński, Kons. Czartoryski, Fihauser, 
Pfeiffer, J. Czartoryski, Łoś. 


Interpelacya Dra Koczyńskiego. 


Już prawie rok temu, jak w sprawie fundacyi 
śp. Pelagii Russanowskiej dla inwalidów polskich 
zapadł wyrok w trzeciej instancyi za ważnością 
rzekomej fundacyi. Rozdane posłom na początku 
tej kadencyi sprawozdanie z czynności Wydziału 
krajowego wspomina, iż po pomyślnem zakończe- 
niu sporów sądowych ze spadkobiercami Wydział 
krajowy u c. k. prezydyam  Namiestnictwa po- 
czynił starania o zatwierdzenie statutu fundacyi 
w myśl prośby hr. Piotra Moszyńskiego jako wy- 
konawcy ostatniej woli fundatorki, i w myśl do- 
niesień Dra Andrzeja Rydzowskiego jako kuratora 
sądowego tejże fundacyi. 

Gdy wprowadzenie tej tak pożytecznej fundacyi 
w wykonanie jak najrychlejsze jest rzeczą pożąda- 


stronników następującej osnowy: „Wysoki Sejm zechce uchwa- 


i poszle przedstawienie do c. k. Ministerstwa han- 


te swoje wnioski i petycye, polecił jej ich roztrzą- 
śnienie i przedłożenie stosownych wniosków. 
Komisya, pragnąc zadaniu swemu odpowiedzieć, 


uznała, że środek proponowany we wniosku jej 


mierzonego celu w teraźniejszem położeniu tej 


europejskie. 
Powszechnie jest znanem i uznanem, iż najwyż- 
sze prawie w Europie taryfy przewozowe na kole- 


opłaty od przewozu pobierane są na drogach źe- 
laznych galicyskich. 

Z tego powodu tysiączne skargi, petycye, przed- 
stawienia, memoryały i wnioski przedkładane były 
od lat kilkunastu przez towarzystwa rolnicze, Izby 
handlowe i prywatne osoby rządowi, Radzie pań- 
stwa i Sejmom krajowym, a między innymi Sejmo- 
wi naszemu. Możnaby już utworzyć małe biblio- 


udowodniających najwidoczniej i najpewniej, bo cy- 


dopełnia. 


rolnictwa wysokość, i złe uklasyfikowanie taryf ko- 


nemu już złemu. 


przykład wygórowanych opłat od przewozu droga- 


opłaca się na kolei galicyjskiej „Karola Ludwika,* 
porównaniu z dawniejszemi) w obrocie wewnątrz 


wynoszące 20°% (gdyż opłata w srebrze wynosi 


przez Oświęcim, czy to przez Bogumin (Oderberg)— 


cłowego cetnara zboża na milę. Na drodze żela- 


badała całą srawę uregulowania i obniżenia opłat 
od przewozu drogami żelaznemi. W skutek tego 


przekazanym nie jest dostateczny do osiągnienia za- 


sprawy. Przedstawiając Wysokiemu Sejmowi po- 
łożenie sprawy obniżenia taryf kolejowych, przed- 
kłada komisya wnioski, które według jej przeko- 
nania wypływają naturalnie z położenia tego i do- 
prowadzić mogą do zamierzonego celu, to jest do 
uregulowania i obniżenia opłat od przewozu tak 
na kolejach galicyjskich, jak i na innych drogach 
żelaznych austryackich, któemi płody i wyroby kra- 
ju naszego prowadzone są na wielkie targowiska 


jach żelaznych są w Austryi, a z pomiędzy wszy- 
stkich kolei w państwie austryackiem, najwyższe 


teki z memoryałów tych, petycyj i przedstawień, 


frami, że taryfy przewozowe na drogach żelaznych 
w Austryi, a przedewszystkiem na kolejach gali- 
cyjskich, są bardzo wysokie, niesłusznie i ze 
szkodą handlu krajowego uklasyfikowane, a nie 
tylko uciążliwe dla produkcyi rolniczej i przemy- 
słowej, ale nawet krępują jej rozwój, powstrzymu- 
ją ruch osób i towarów i wszelki obrót handlowy. 
Słowem, przedstawienia te i memoryały udowo- 
dniły dostatecznie, że te kolejowe taryfy, wysokie 
inie słusznie ułożone, są głównym powodem, iż 
drogi żelazne w Austryi, a szczególnie w kraju 
naszym, nie osiągnęły celu, dla którego państwo 
przyłożyło się do ich zbudowania, już to przez 
poręczenie procentu od kapitału na ich budowę 
wyłożonego, już to w inny sposób, zaciągająć cięż- 
kie nawet na skarb publiczny zobowiązania, któ- 
re kosztem ogółu podatkujących obywateli ściśle 


Zbytecznem więc byłoby rozszerzać się dzisiaj 
w dowodzeniu rzeczy dokładnie już udowodnionej, 
tj. wykazywać szkodliwą dla handlu, przemysłu i 


lejowych w całej Austryi, a szczególnie w kraju na- 
szym, o czem i rząd i ciała ustawodawcze są prze- 
konane, jak to wyraźnie oświadczyły. Starać się 
raczej należy o skuteczne środki zarządzenia zna- 


Przytoczymy tu tylko kilka dat taryfowych jako 


mi żelaznemi galicyjskiemi, w porównaniu z inne- 
mi wysokiemi nawet taryfami kolejowemi. Od prze- 
wozu cłowego cetnara zboża na jedną milę geogr. 


według taryfy najnowszej (nieco już obniżonej w 
kraju, 1's; centa, jeżeli dodamy ażyo od srebra, 


teraz 1',, centa, a gdy ażyo na tej opłacie wyno- 
si O's, centa, przeto opłata w banknotach iest rze- 
czywiście 1',, centa); opłata w obrocie zewnętrznym 
jest wprawdzie niższa, ale tylko w przesyłkach 
skierowanych na kilka dróg żelaznych zagrani- 
cznych, mianowicie: do Wrocławia, Szczecina, 
Gdańska. Na kolei „północnej Cesarza Ferdynan- 
da,“ którą znaczna część płodów galicyjskich wy- 
wożoną jest ną targowiska europejskie — czy to 


lub do Wiednia, naznaczona jest opłata 1! ct. od 


maniu ciężkie nawet na skarb publiczny zaciągaj 


lić: Wydział krajowy, w imieniu Sejmu, wypracuje obowiązki, a to w przekonaniu, że celem zało” | 


żenia tych kolei żelaznych jest ułatwić i uczyni 


dlu, i przedłoży mu konieczność, aby na kolejach tańszym przewóz osób, płodów i wyrobów, przeż 
galicyjskich, mianowicie na kolei „Karola Ludwi- to rozwinąć ruch handlowy i ułatwić wszelkie mię- 
ka*, taryfy były przynajmniej zrównane z taryfa- dzy ludźmi stosunki, otworzyć produktom krajo- 
mi kolei węgierskich i nie mogły od tychże nigdy , wym łatwy przystęp na wielkie targowiska euro- 
być wyższe.“ Odesłał także Wysoki Sejm do tej pejskie i uczynić rprzedaż ich tem korzystniejszą 
komisyi kilkanaście petycyj, żądających obniżenia 
taryf przewozu na drogach żelaznych galicyjskich, 
idwie petycye odmiennej treści, lecz które tyczą 
się także dróg żelaznych. Sejm, przekazując komisyi 


‘dla producenta, podnieść w skutek tego produkcyę 
rolniczą, przemysłową i w ogóle bogactwo narodo* 
we. Mając na oku ten cel dróg żelaznych, porę 
czyło państwo założycielom wszystkich prawie ko- 
iei austryackich wysoki procent od kapitału wy- 
łożonego na budowanie tych dróg. Z tego powodu 
dopłacał i dopłaca jeszcze skarb publiczny wielkie 
nawet sumy! założycielom dróg żelaznych, jeżeli 
dochód z kolei nie pokrywa poręczonego procentu 


duszów składanych przez ogół podatkujących do- 
płaca corocznie, w skutek poręczenia procentu do 
800,000 złr. towarzystwu kolei żelaznej „Rudolfa“ 
a towarzystwu drogi żelaznej lwowsko-czerniowiec- 
kiej płaci z tego powodu 700,000 do miliona złr. 
rocznie; albowiem poręczony przez Państwo pro” 
cent od. kapitałów, przeznaczonych na budowę 
tak jednej jak drugiej kolei żelaznej, wynosi o do" 
płaconą sumę więcej, niżeli coroczne dochody 7 
tych dróg żelaznych. 

Pełniąc tak ciężkie i kosztem wszystkich podat- 
kujących wykonywane zobowiązania, ma Państwo 
a także kraj nasz prawo i obowiązek starania się 
aby drogi żelazne spełuiły cel, dla którego, z po“ 
mnożeniem ciężarów publicznych były zbudowane: 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


% iedeń 28 października. Nie omyliliśmy się 
wczoraj tłomacząc telegramy o ostatnich pogło” 


armii austryackiej. To samo zapatrywanie znajdu- 
jemy dziś we wszystkich dziennikach wiedeńskich: 
Pułkownik J ovanovich skoncentrowany przedsię” 
wziął ruch przeciw powstańcom, chcąc oswobodzi 
warownie Cerkwice i Dragaly i wzmocni 
Buduę, najbardziej południowe miasto w monat* 
chii austryackiej. W Buduy stoi 27 batalion strzel: 
ców, co nie przeszkadza, że powstańcy ciągle nie” 
pokoją załogę wojskową zbliżając się aż do bram 


wzmocniły Buduę a nawet zmusiły powstańców d0 
ofiarowali się poddać, nie ma podstawy, bO 


sku bardzo na rękę. Co się zaś tyczy warowni 
Cerkwie i Dragaly, wojsko ich nie oswobodziło, lec? 


wśród ciągłych i krwawych z powstańcami utat” 
czek, w których wojsko znaczne miało ponie 

straty. Sam pułkownik Jovanovich jest rannym! 
musiała więc znaczna być przeprawa, skoro d0- 
wódzca, który zwykle mniej się naraża, nie wysze ł 
z niej cały. Wieczorem wojsko znowu było napo- 
wrót w Risano, zkąd wyruszyło z rana. Drog 


dzikie i skaliste wąwozy, że powstańcy w tych ©” 


wielki. Zestawiamy zresztą telegramy o tych utar- 
czkach : 


ter“ i statek kuryerski „Hofer“ pod wodzą ka- 
pitana okrętu liniowego Mitlosicha ostrzeliwa” 
ły powstańców, którzy zajmowali wzgórza powy” 
żej Buduy. „Streiter* powrócił do zatoki w Risa* 
no. „Hofer“ stoi przed Buduą. Łódź działowa 
„Sansego* otrzymała rozkaz przyłączyć się 
eskadry stojącej w zatoce Kotarskiej. ; 
Tryest 27 października. Według wiadomość! 
nadeszłych tu wczoraj z pola walki, nie uda 
się i wczorajszej ekspedycyi pułkownika Jov% 
nowicza, oswobodzić warowni Dragaly. Na 10% 
wninie przed Dragaly 2000 powstańców nap® 


udało się rzucić kilka oddziałów z żywnością 4 
warowni, lecz równinę w Dragali wojsko cesarski? 
musiało opuścić. Otoczone ze wszech stron prze 
powstańców, cofnęło się do Risano z dość znaczne” 
mi stratami. Warownie Dragaly i Cerkwice ciąg 

jeszcze są otoczone przez powstańców. Jak słychać! 
część eskadry lewantyńskiej otrzymała rozkaz, 4 


źniejszej pory i przyśpieszonych marszów, woj 


Naprzykład do dziś dnia skarb publiczny z fun- - 


skach w Dalmacyi w sposób niekorzystny dla 


miasta. Jak się zdaje, wysłane oddziały wojskowe 
odwrotu, lecz wzmianka telegramu, że powstańcy > 


wątpić nie można, iż podobna oferta byłaby woj- 


tylko zaopatrzyło w żywność i amunicyę, a doko- 
nawszy tego zadania zmuszone było cofnąć SI$ 


z Risano do Cerkwie i Dragaly -prowadzi przez tak 


kolicach mogli maszerującemu wojsku zadać cios 


Pola 27 października. Łodź działowa „Strei- 


dło na wojsko cesarskie i mocno na nie n% 
cierało. Pod zasłoną armat warowni Dragal" 


krążyła wzdłuż brzegów albańskiego i jońskiego mort: | 
Kotar 27 października. Pomimo najnieprzyj? A 


dzielnie się sprawowało w ciągu wczorajszych W 
tarczek celem zaopatrzenia warowni Dragaly w ŻY, LI 
wność. Nieznane jeszcze dotąd straty, zdają się DJ ; 
niestety znaczne. : "M 

Zadar 27 października. N. Pan przed wyja” 
dem swoim upoważnił jenerał-porucznika W agn* 
ra do udzielania medalów za waleczność żołnić* 
rzom, odznaczającym się w ciągu kampanii prźć 
ciw powstańcom. 

Według dziennika Cittadino, kapitan sztabu D% 
mel pojechał do Czarnogóry, aby uzyskać ta! 
ścisłą neutralność i pozwolenie do przekraczał! 
granicy czarnogórskiej w razie potrzeby. Pierw: 
zr Kai, książę Czarnogóry, drugiego zaś 
mówić. 

Narodni Listy otrzymały taki telegram z Zadź” 
ru: „Dnia 24go b. m. senat Czarnogóry zw 
łany został na nadzwyczajne posiedzenie. Uchwalo” 
no wystosować notę do wszystkich mocarstw w im! 
niu księcia Czarnogóry. W tym akcie dyplomś 
cznym książę oświadczy, że nie zdoła powstrz 
Czarnogórców od udziału w powstaniu w Kota 
jeźli rozruchy w Dalmacyi nie będą prędko gti 
mione.* 8, 

Nowa Presse dowiaduje się z pewnego źródł 
że według nadeszłych do Wiednia wiadomości | 
legraficznych jenerała Wagnera, powstańcy e 
gle otrzymują posiłki z Czarnogóry i Hét 
gowiny. Jenerał Wagner uważa za rzecz * 


znej, tak zwanej państwowej (Staats-Bahn), którą 
prowadzone są z Pesztu płody węgierskie na za- 
graniczne place targowe, opłaca się już tylko 1'o3 
centa od cetnara zboża na milę. Lecz taryfa na 
tej kolei państwowej, jakkolwiek nizka w porówna- 
niu z taryfami kolei galicyjskich, jest jeszcze bar- 
dzo wysoką w stosunku do opłat na wielu drogach 
żelazoych pruskich, jak to górno i dolno-szląskich, 
kolońskiej i belgijskich, na których opłata od prze- 
wozu cetnara zboża na milę wynosi od pół do je- 
dnego centa. 

Z powodu wysokiej taryfy na kolejach „Karola 
Ludwika* i „północnej*, przewóz centnara zboża 
ze Lwowa do Hamburga. mil 166, kosztował w r. 
b. 2 złr. 41 ct; gdy od przesyłki centnara zboża 
z Pesztu do Hamburga, koleją 172 mil długą, opła- 
cano tylko 1 złr. 59 ct. Jakże więc trudno płodom 
galicyjskim współubiegać się z węgierskiemi na 
targu hamburskim lub londyńskiem. 

Przecięciowo wynosiła opłata w r. z. od prze 
wiezienia cłowego centnara wszelkiego towaru je- 
dną milę geograf. na drogach żelaznych au- 
stryackich 1'4 centa na pruskich 0 gy centa 
a na belgijskich 0* 4, centa; od przewiezienia 
zaś jednej osoby, milę klasą drugą opłacano na 
kolejach żelaznych austryackich 32 ct., na prus- 
kich 22 ct., na belgijskich 12. 

W taryfach dróg żelaznych galicyjskich i „pół- 


ną i naglącą, przeto niżej podpisani zapytują ko- 

misarza rządowego: 

a) jaki jest obecny stan pertraktacyj pod wzglę- 
dem zatwierdzenia przerobionego już raz zarysu 
tej fundacyi ? ż 

b) czy zmieniony podług wskazówek c. k. Rządu 
krajowego statut fundacyjny już uzyskał potwier- 
dzenie, a w razie przeczącym, 

c) jakie zachodzą przeszkody w ostatecznem za- 
łatwieniu tej sprawy fundacyjnej ? 

Dr Michał Koczyński, Podlewski, Tadeusz Wi- 
śniewski, Sawczyński, I, Gnoiński, Skrzyński, 
Samelson, Hr. Wodzicki, Chrzanowski, Mło- 
cki, Wężyk, Cywiński, Badeni, Borkowski, 
K. Czartoryski, Łoś, Trzecieski, Jabłonowski, 
M. Gnoiński, Boczkowski. 


Interpelacya Stuglika. 


W ciągu obecnej sesyi sejmowej wniesione zo- 
stały petycye od wielu gmin zawierające zażalenia, 
że Izraelici uchylają się od służby wojskowej na 
koszt i krzywdę ludności chrześciańskiej. 

Petycye te przydzielone zostały do komisyi admi- 
nistracyjnej. ` 

Zapytujemy Wysokie Prezydyum Sejmowe, kie- 
dy te petycye będą Sejmowi pod obrady przedło- 
żone i prosimy, żeby ta dla kraju ważna sprawa 
była jeszcze na obecnej sesyi sejmowej załatwioną. 


rachowała z niczem, dziś okoliczności się zmieni- 
ły, na samćj negacyi poprzestać już nie może, 
trzeba jéj wiedzieć czego chce, i do czego zobo- 
wiązać się jest w stanie, trzeba jćj sformułować 
praktyczny program reform i ubezpieczeń, który- 
by świadczył, że nietylko krytykować, ale w danym 
razie i działąć będzie umiała. Dziś znowu mają się 
odbywać narady w tym celu, i tak samo jak w so- 
botę, w mieszkaniu Juliusza Favre. 

Dziennik urzędowy zamieszcza dzisiaj dekret ce- 
sarski, mianujący a raczéj przesiedlający kilkuna- 
stu prefektów z jednych departamentów do drugich, 
jakoteż dekret nominujący podprefektów, sekreta- 
rzy i radców prefekturalnych. Nominacye te mają 
czysto administracyjny charakter i niczem nie da- 
ją poznać, aby rząd wymaganiom opinii publicznćj, 
oburzonćj na wielu zbyt gorliwych prefektów, 
powolnym się okazać zamierzał. Prefekci zostaną 
tak jak byli, i tak jak dawnićj absolutnie depar 
tamentami swemi administrować będą, w téj kwe- 
styi rząd nie zrobi żadnego rzeczywistego ustęp- 
stwa, bo kierowanie wyborami i narzucanie kan- 
dydatów za węgielny kamień swćj egzystencji u- 
waża. 

Temps zapewnia, że rada ministrów w sobotę 
debatowała nad kwestyą zebrania Izby, i że zde- 
cydowano w pierwszych dniach listopada sesyę 
zwołać nadzwyczajną, któraby była dokończeniem 


czne; bo po każdym wyroku Papieża, aby osądzić 
jego prawomocność, trzebaby liczyć głosy biskupów, 
co się nie zawsze daje uskutecznić, tem bardziej, 
źe samo milczące ich przyzwolenie ma już wystar- 
czać do potwierdzenia wyroku. Czuł to dobrze ks. 
Maret, i dlą zaradzenia trudnościom zrobił wnio- 
sek peryodycznego zwoływania soborów. Sama po- 
trzeba tego lekarstwa, nieznanego dotąd w koście- 
le, świadczy o niedostateczności teoryi, która je czy- 
ni nieuchronnem. Wybaczcie, żem się cokolwiek 
nad tym przedmiotem rozszerzył, ale to przedmiot 
praktyczny, z urządzeniem spółecznem całego ka- 
tolickiego świata Ścisły mający związek. Z za- 
chwianiem powagi Papieża osłabnąć także musi 
powaga samychże biskupów, bo największą ich si- 
łą jest opieranie się na wyrokach Rzymu. Gdy te 
wyroki od przyjęcia biskupów zależnemi się staną, 
łatwo rząd każdy z biskupami swojemi się rozpra- 
wi. Dlaczego Moskwa tak usilnie pracuje, aby bi- 
skupów od Rzymu oderwać, jeśli nie w przekona- 
niu, że sami nie zdołają żadnego stawić oporu ? 
Wrogowie nasi lepiej czasem pojmują nasz interes 
niż my sami. Jak Katkow więcej lęka się stronni- 
ctwa białych niż czerwonych, tak wszelki rząd 
despotyczny więcej się lęka Rzymu niż narodowych 
kościołów. Biskupi schyzmatyccy nigdy równoważyć 
nie zdołają przewagi władzy świeckiej dlatego wła- 
Śnie, że tej opoki nie mają, na której wsparci od 


. 


owćj, tak niespodzianie w miesiącu lipcu przer-|ważnie walczyć mogą przeciw bramom piekielnym. | Stuglik, Pietruszewicz, Pawlikow, Cichorz, Rękas, |nocnej* opłaty od przewozu wielu towarów, mają- | g: i ; - 
wanćj. Dekret odpowiedni ma się po jutrze w| Wczoraj x polaka przybył do Rzy król Puszkarz, X. Morgenstern , Wiśniowski Jan, cych, stosunkowo do ciężaru, małą wartość, wy-|nieczną działanie na terytoryum tareni 
dzienniku urzędowym ukazać. neapolitański z dostojną swoją małżonką. Jedno- Zyńczak, Ławrynowicz, Papczuk, Makowicz, |noszą po 4, a nawet 4'/, centa od centnara cło-|kiem, zwłaszcza na granicy czarnogórski5, 


, wego na milę (np. od centnara machin rolniczych 
X. Rybarski, X. Sulikowski, Bodnar, Halik, |4. ¿œ centa na kolei „Karola Ludwika", a 
Jakóbik, X. Guszalewicz, Dziewoński, Nalepa, !3* 9, centa na kolei , północnej * ) Obracho- 
*Słupczy, Oskard, Włochowicz, Barsz, Kulik, wania zaś statystyczne wykazują, iż opłata od 
Ławrowski, Kulczycki. przewozu towarów na osi po zwykłych drogach bi- 
tych wynosi tylko 2 do 3 cent. od centnara na 
i milę! Czyż bę a jest ageria sr mą 
anie wysokość taryf kolejowych zwinęła zupełnie jeden 
osz Sp RT t > z głównych celów, dla którego koleje były zbudo- 
komisyi sejmowej w przedmiocie uregulowania i ob- wane, a przynajmniej dla którego skarb publiczny 
niżenia opłat od przewozu drogami żelaznemi. | przyczyniał się w różny sposób i przyczynia się 
do ich zbudowania i utrzymania ? 


Dziubaty, Iszczuk, Wolny, Sapruka, Sycz, celem położenia tamy przypływowi z Turcyi- z 
otrzymaniu tej wiadomości, ministerstwo spraw 
granicznych w drodze telegraficznej prosiło 
o pozwolenie przekraczania granicy” „i 
Według dat statystycznych Kotar, Czarnogó! w 
Bośnia mogą dostarczyć 45,000 powstańców, (+. 
razie gdyby tam przyszło do ogólnego powsta kg” 
Dzienniki wiedeńskie zamieszczają odezwę L da” 
szą Vukałowicza do Słowian tureckich, (207 
ną jeszcze przed trzema miesiącami a zamiesZ 
ną w Nr. 179 dziennika naszego. je). 
Konsul rosyjski Jonin w Dubrowniku (Rag pe” 
prostuje wiadomość, jakoby on się znajdowa g, zę 
enie w Cetynii u księcia Czarnogóry; oświade apie 
„od kilku tygodni nie opuścił Dubrownika. 


Rappel, organ Wiktora Hugo i familii, coraz 
gwałtowniejszćj dostaje gorączki, i skończy zape- 
wne nie długo na kompletnem zapaleniu mózgu. 
Ponieważ manifestacyi na 26 przeprowadzić nie 
zdołał (Spodziewamy się, że dzień jutrzejszy spo- 
kojnie przeminie), Rappel odegrać się pragnie na 
dniu 15 grudnia, w którym się mają odbyć do- 
datkowe wybory. I trudno, nie warto przytaczać 
zawikłanego i fantastycznego programu, który w tym 
celu rozwija; podziwiać tylko należy wysoką nai- 
wność redaktorów tego dziennika, którzy dobrodu- f 
sznie wyobrażają sobie, że wybranie do Izby Le- Interpelacya Grocholskiego. E EREA aa 
dru-Rollina, Wiktora Hugo, Ludwika Blanca i Bar.| Przed blisko 6 laty zaprowadził c. k. Rząd w y ża Sejmie I à Albowiem gdy toczyła się lub toczy się sprawa 
besa wystarczy najzupełnićj do obalenia cesarstwa. Borysławiu, gdzie — jak wiadomo — produkcya| Na posiedzeniu sejmowem w dniu 11 paździer- o zbudowanie dróg żelaznych , W. którymkolwiek 
Nawet Siècle, który umiarkowaniem nie grzeszy, z nafty rozwinęła się na wielką stopę, dołączywszy !n ika r.b. Sejm przekazał oddzielnej komisyi swo- kraju austryackim a nawet Galicyi, Państwo współ- 


cześnie z nimi, choć na innym statku, przybyli do 
Civitavecchia ochotnicy do wojska papieskiego z 
Kanady w liczbie 960. 


raków 29 paźdz. Na mocy rozporządzenia 
Dyrekcyi skarbowej z d. 23 b.m., komisya lokalna 
podatkowa w Krakowie ustanowiona reskryptem 
ministerstwa skarbu z d. 12 bm. do L. 23,444, roz- 
poczyna czynności swoje z dniem 31 października. 


g RE 


Boczie powstańców donoszono, „bawi ciągle* w 
Dob sburgu. Nie widzimy, aby się z „tym ciągłym 
kodytem* 

tygydzić jedna lub dwudniowa wycieczka do Ce- 


tyn 


kijpiestnika Dalmacyi. O tem dónieśliśmy już przed 
oma dniami. 
dziej POT Z ądzenie Cesarskie z d. 25 paź- 
nika 1869, którem stosownie od $ 14 usta- 
dni Zasadniczej o reprezentacyi państwa Z 21g0 gru- 
daję 1867, D. P. P. Nr. 141, następujące się wy- 
le postanowienia w okręgu starostwa Ko- 
ków przez czas nadzwyczajnych tamże stosun- 


Każdorazowemu komendantowi sił wojskowych 
Se regu Kotarze porucza,się samodzielne pełnienie 
„elkiej władzy wykonawczej w zakresie admini- 
"Ji politycznej i policyjnej. : 
uino POrzadkowane mu zatem będą wszystkie organa 
ków) tracyi publicznej nie wyłączając i naczelni- 
Stra gminnych; w wspomnionych gałęziach admini- 
jow cyi ma on wykonywać prawa naczelnika kra- 
wz. i upoważnionym jest do przedsięwzięcia 
k elkich kroków zwykle zastrzeżonych ministrowi 
kra; _ Wewnętrznych, tndzież ministrowi obrony 
Jowej i bezpieczeństwa publicznego. 
Ozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 
oszenia jego. 

BU onanie jego poleca się całemu ministerstwu. 

uda 25 października 1869. 

; Franciszek Józef W. T, 
Taaffe, Plener, Hasner, Giskra, Herbst 
testel, Berger 
ages Presse podaje następujący list ze Sku- 
u pod d. 22 października. 

„1% można się już dłużéj łudzić, że powstańcy 

‘ Kotaru w ścisłych zostają stosunkach z Słowia- 
wai po za ich górami zamieszkałymi. Przede- 
Szystkiem wiedzą oni dobrze, że silny punkt o- 
da znajdą w Czarnogórcach, którzy dobrze są 
rojeni i to austryacką bronią. Z rzadkiem 
aślepieniem sama Austrya podała Czarnogórcom 
ję w ręce. Chcąc was przekonać o tém, podaję 

Prywatny konstatujący nowe zerwanie między 
arnogórą a Portą. Pismo to brzmi: © 

»Łołożenie rzeczy w Czarnogórze jest coraz 

oźniejszem i coraz więcej niepokojącem, Turcy 
lu dy cierpliwość i oświadczają otwarcie, iż u tego 
rodz nic przeprowadzić nie mogą. Broń różnego 
u zaju przychodzi do Cettinje i to przez terytory- 
wi, qUstryackie, a mianowicie przez Kotar. Dzi- 
austo? tutaj, jak to jest możebnem, kiedy rząd 
Czą etki dopiero co zakazał wywozu broni do 
z ALhogóry. Nie podlega wątpliwości, że w tym 

„Soduią przesłano przez Kotar do Czarnogóry 

2Y miliony nabojów, i tą samą drogą otrzymali 
w, logórcy 3000 iglicówek. Te ogromne przygoto- 
km tem większy wzbudzają podziw, że zima 

Adchodzi, podczas której zwykle się wojny nie 

Towądzi. Z tego powodu obawiają się napaści ze 

tony Czarnogórców. Czy mieliby oni przeto dać 

asło do ogólnego powstania Słowian?  Komisya 
recka bawiąca w Kotarze i zajmująca się kwe- 

Ją Czarnogóry, zawiesila swe prace. Oczekuje 

ha jnstrukcyi z Konstantynopola." 

eden z dzienników wiedeńskich podaje na- 
pujący list z Warszawy w dowód, jak się Ro- 
nie zapatrują na powstanie w Dalmacji: 
8 „Organa rosyjskie nie mówią już o powsta- 
lu w Dalmacyi, lecz uważają je za wojnę Słowian 
bołudniowych przeciw Austryi; mówią one 0 gwał- 
ch i ucisku, i zachowują się tak, jakby się samo 
rzez się rozumiało, że inne plemiona słowiańskie poj- 
dą za przykładem Czarnogórców (tak nazywają w 
Ogóle powstańców). Chcąc dobrze poznać zapatry- 
Wanie i zamiary Moskali co do wypadków w Dal- 
acyi, bynajmniej nie potrzeba czytać dzienników; 
W kołach rosyjskich można daleko prędzej się prze- 

Onać jak rzeczy stoją, i możnaby się na Śmiech 
narazić, gdyby ktoś choć na chwilę powątpiewał, 
Y powstaniu towarzyszy najszerdeczniejsza ToSyj- 
z a Sympatya i poparcie. W kasynie rosyjskiem 
ezee odu powstania więcej wylano szampana na 
pł é wojnę prowadzących Czarnogórców, niż po- 

M neło krwi na miejscu powstania; co więcej za- 
d adają towarzystwa opieki nad rannymi. Opowia- 

AJ, iż hr. Berg lubi powtarzać, że on powstanie 

JUŻ dawno przepowiedział. ; 
pF Trautmannsdorff poseł austryacki 
d Rzymie po dłuższym urlopie wyjechał napowrót 

0 Rzymu. 
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Ig Mraków 29 pazdziernika. Otrzymaliśmy od hr. 
nacego Żółtowskiego następujące pismo : - 
u rojekt mój dotyczący założenia bursy w Krakowie 
N kształcącej się ubogiej młodzieży, dotąd ze strony 
re potwierdzonym nie został. Rozpatrzywszy Się nadto 
lżej i zasiągnąwszy rady osób kompetentnych , prze- 
natem się, że instytucya którą ufundować miałem za- 
lar; rzeczywistego dobra nie przyniesie. Zanim więc 
stosowniejszego obmyślę i stałą instytucyę dla 
bra publicznego ufunduję, przeznaczam na rok po- 
Cąwszy od lgo listopada b. r. następujące zapomogi 
Dieniężne, dodając, że wszelkim innym stawianym do 
Mnie wymaganiom potrzebujących wsparcia osób pry- 
Watnych zadość uczynić nie będę w możności. 
Przeznaczam tedy rocznie : 
I. Na stypendya: 
a) dla dwóch akademików: 
pierwszy po 17 złr. 50 ©. miesięcznie złr, 
drugi po 17 złr. miesięcznie 
b) dla dwóch gimnazyastów: 
Pierwszy po5 złr. 50 c. miesięcznie. . 
rugi po 3 złr. miesięcznie 
9) dla trzech uczniów Semina- 
Tyum pedagogicznego: 
d) każden po 10 złr. miesięcznie : 
za przygotowującego się do techniki 
e) andydata po 10 złr, miesięcznie .. - - 
Mista i yżianię jednego = 
ZKO. : 
3,060 franków, -a dle 


Í) dla jednego ucznia szkoły w Batignol- 


les po 25 franków miesięcznie 


OS 
Deap a oa o o .. 


złr. 


WEZ e 6 
. 


- na dostarczanie wody, której Szkoła 
zu- 


Poe POW jednorazowo 
- dla nauczyciela kieruj 
25 zły. półrocznie...,,, mik 


4. dla trzech pomocników i jednej n 


„Pułkownik ks. Dołgoruki, o którego pobycie |cielki 


w Dubrowniku lub Petersburgu nie dała |egzamiuie ...-.:--+:*:-*** AA OCZ 


- f 
160 


historyi, po 20 złr. półrocznie ....... $ 


5. dla nauczycielki robót jednorazowo .... 


6. na nagrody dla celujących * dziatek przy % 


b) u Śgo Szczepana na Piasku: i 
15 


G 33378 r 1. na mapy it. d. jednorazewo...... „Szy 
sarskie a Wiedeńska ogłasza rozporządzenie ce-| 2, dla nauczyciela kierującego szkołą, po 
ie, ustanawiające rodzaj dyktatury w ręku|ag zły, półrocznie....-+.-:22:2:1-22 SRE | 


3. dla trzech pomocników, po 15 złr. pół- 
rocznie ... 
4, dla nauczycielki robót, jednorazowo ... 
5. na nagrody dla celujących dziatek 
c) dla nauczycielki Jankowskiej w szkole 


izraelickiej żeńskiej na Kazimierzu, po 


90 
15 
10 


» | 


ae... 00 ie 02.00 00 » 6.0. Gipfe e.0 0.9 © 


50 złr. półrocznie ..+..-++:::+* ge 3552, 2100 
d) na szkołę przemyslowo-miejską w Kra- | 
kowie, jednorazowo ......+.+++***** „ 100 


e) na szkolę izraelicką przygotowawczą do 
powyższej, na ręce Dra Arnolda Rappa- 
porta, jednorazowo 

ILI. Na szkoły ludowe wiejskie: 

a) w Krowodrzy: ° 


30 


kręjoja © e o 0n Top 034 © oo 


1. na mapy i t. d. jednorazowo. ...--**- $ 
2. na nagrody dla celujących dziatek przy 
egzaminie ....«+4::1::23 wa 3 OKA gł .-6 


100 


8, dla nauczyciela, po 50 złr. półrocznie. . 


b) w Łobzowie: 

. na mapy it. d., jednorazowo.. e.e...» 
. na nagrody dla celujących dziatek. . 
. dla nauczyciela, po 25 złr. półrocznie.. 


10 
6 
50 


c) w Prądnikn czerwonym: 
1. na mapy i t. d., jednorazowo. .......- sz) 
2. na nagrody dla celujących dziatek ..... S 

3. dla nauczyczela, po 25 złr. półrocznie.. »„ 50 
d) na Bielanach: 

1. na mapy it. d., jednorazowo ......... . AU 
2. na nagrody dla celujących dziatek... .. » ArI 
3. dla nauczyciela, po 25 złr. półrocznie.. » 50 


e) w Płaszowie za Podgórzem: 


1. na mapy it. d., jednorazowo ..... sto 1 -Grya ek) 
9. na nagrody dla celujących dziatek..... „ 6 
8. dla nauczyciela, po 25 złr. półrocznie.. „ 
f. na założenie szkółki w Brze- 
gach pod Wieliczką, w razie jeżeli 
gmina w ciągu roku A datto do założe- 
nia przystąpi; W przeciwnym razie do 
kasy Oszczędności na tenże cel jedno- 
TAZÓWO „da 0.5 aayi rara aeiee eLA SeS NEREDE LL, 
IV. Na muzeum Techniczno-przemysłowe w 
Krakowie, na ręce Dra Baranieckiego, jedno- 
TAZOWO. « « nea © 504005 PA EEE GRĄ A Ło. w DUO 
V. Na straż ogniową ochotniczą w Krako- 
wie, jednorazow0..-.++++ ssseseeeereere o» 75 
VI. Na ręce komitetu dla kalek, wdów i 
sierót z 1868 r., jednorazowo ...+.--- deo „100 
VII. Dla komitetu Sybiraków w Krakowie 
jednorazowo ss.. ssie ssessesoeeerreeees „ 30 
VIII. Na czytelnię ludową polską w Cieszy- 
nie, jednorazowo ~oe sis esere e. eeo o mes g—26 
IX. Dla nauczycieli ludowych wiejskich koło 
Lwowa, na ręce prezesa Towarzystwa Pedago- 
gicznego p. Karola Maszkowskiego, jednorazowo „ 350 


Ogółem przeznaczam na powyzsże cele złr. 4,410 
wyraźnie cztery tysiące czterysta dziesięć złr. w. a. 
Kraków d. 28 października 1869 r. 
3 Ignacy Zółtowski. 

— W niedzielę o 4ej po południu odbędzie się o0- 
gólne zgromadzenie członków Resursy mieszczańskiej, 

— Tutejsi szewcy zawiązali stowarzyszenie na pod- 
stawie statutów wypracowanych przez Magistrat odpo- 
wiednio do ustawy przemysłowej z r. 1859 a przez 
cech szewski z małemi zmianami przyjętych. Szef Na- 
miestnictwa zatwierdził te statuta. 

— Dnia 21 b. m. [odbyło się w pobliskiej Krako- 
wa wsi Czułowie, poświęcenie nowo wystawionej kapli- 
cy obszernej, murowanej, blachą pokrytej z obrazem 
N. M. P. Niepokalanie poczętej, z dobrowolnych skła- 
dek (miejscowych włościan. Obrzędu dopełnił wobec 
licznie zgromadzonego ludu X. Ignacy Orzechowski pod- 
dziekani, proboszcz z Rybny. W tej kaplicy rocznie 12 
mszy odprawianych będzie. Po obrzędzie przemówił 
X. Piotr Strzelichowski wikary z Rybny, i w rzewnych 
słowach oddał pochwałę włościanom z Czułowa za tak 
piękny objaw pobożności. Wybudowanie kaplicy koszto- 
wało 900 złr., a zebrano je z dobrowolnych składek 
niezbyt zamożnych włościan Czułowa za staraniem miej- 
scowego wójta p. Józefa Madydy i p. Antoniego Spy- 
rzyńskiego byłego żolnierza polskiego, Z r. 1831 obe- 
cnie zaś wysłużonego nauczyciela szkół ludowych i pi- 
sarza gminnego w Czułowie. i 

— Gaz. Narodowa zaprzecza doniesieniu Dzien- 
nika Polskiego, jakoby bank anglo-austryacki, którego 
prezesem jest ks. Leon Sapieha, złożył za nią kaucyę, 
a przytem powiada, że żaden z książąt Sapiehów nie 
zostawał i nie zostaje z nią w stosunkach. 

— Dziennik Literacki zamieszcza w N. 43 co na- 
stępuje: „Eleonora Ziemięcka* (rozbiór pism jej); 
„Nocturno“ (wiersz) przez El...y; — „Ukraina* 
(obrazki) przez Berlicza Sasa; — „Zuzula“ fanta- 
styczna komedya (wyjątek) przez Józefa Trzecia- 
ka;— „Hazardy* powieść Wład. Łozińskiego;— 
„Korpus jenerała Ramorino od 20 sierpnia 1831 aż do 
wkroczenia do Galicyi* z pamiętuików jenerała W y bra- 
nowskiego; — „O statutach Wiślickich Kazimie- 
rza Wgo* (odczyt) Dra Stan. Zborowskiego; 
Przewodnik. 

— Na przedstawienie komitetu szkolnego w Ręcznej, 
Rada szkolna nadała posadę nauczyciela szkoły trywial- 
nej zastępcy p. Janowi Kałuskiemu; na przedsta- 
wienie Rady miejskiej w Kancucie, posadę nauczyciela 
tamże, zastępcy p. Walentemu Millerowi; na przed- 
stawienie komitetu szkolnego w Babicach, posadę nau- 
czyciela tamże, p. Wandalowi Bernadzikiewi- 
czowi, nauczycielowi w Strzegocicach. 

— Do Rady powiatowej Rawskiej wybrano d. 20 b. m. 
z grupy wiejskiej, X. Pawła Leontowicza, gr. kat. 
proboszcza w Rudzie monasterskiej, i p. Piotra M a- 
zuraka, wójta w Białej. 

— D. 13 b. m. mieszczanin z Tuki Stefan Jawor- 
ski, cierpiący od wielu lat obłąkanie, przyszedł do a 
nek i tam w napadzie szaleństwa zabił 70 letniego 
starca uderzeniem w głowę. 

— Kuryer Warsz. dowiaduje się, że główna Rada 
opiekuńcza zakładów dobroczynnych w Królestwie Pol- 
skiem zajmuje się wprowadzeniem w wykonanie zapi- 
sów X. Stanisława Staszyca, niegdyś ministra stanu, 
objętych testamentem w r. 1824 sporządzonym. Prze- 
znaczył on 500,000 złp. zahipotekowane na dobrach 
Wisznice na Podlasiu, na instytucye, a z tego 100.000 
złp. miało stanowić kapitał na utrzymanie mamek przy 

italu Dzieciątka Jezus, 200,000 złp. zaś na założe- 
p lub izb roboczych. 
nie domu zarobkowego $ 3 m 

— Jak donosi dziennik Le Paris, nadwornym foto- 

leona został świeżo p. Lewicki. 
grafem Cesarza Napoleon RAZA m je 
Przed kilkoma laty pracował on przy 


iku illustrowanym. z . 
ep ra Presse donośi w telegramie paryskim, źe 
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ks Metternich ma się lepiej i za parę tygodni przybę- 
dzie do Paryża. 

— W Paryżu padał śnieg d. 27 października przed 
południem. 

— Aleksander Dumas syn, bawi obecnie w Wie- 
dniu. 

— Sprawa Traupmanna stała się powodem, że po- 
dobnego rodzaju zbrodnia popełniona w Belgii na trzech 
braciach owczarzach, nabyła większego rozgłosu. We 
wsi Hornu pod Mons osiedlił się przed trzema laty i 
ożenił przybyły tam Jakób Dessous, zwany owczarzem, 
który służył za owczarka, a w Hornu przyszedł 'śpie- 
sznie do dobrego mienia i założył na siebie owczarnię. 
D. 15 października umarła mu żona po krótkićj cho- 
robie wśród okoliczności bardzo podejrzanych. Z tego 
powodu aresztowauo go. Gdy się atoli poruszyły wie- 
ści o zniknięciu trzech starych owczarzy, braci Thirion, 
i doszły do prokuratora, tenże nakazał zrobić ścisłą 
rewizyę na miejscu. Wtedy mieszkańcy zwrócili uwagę 
Sądu, że przed niejakim czasem Dessous kazał zasypać 
studnię, jakoby mu zawadzała, oraz dół gnojowy i na 
miejscu jego kazał zbudować szopę. Szopę tę zwalono, 
studnię rozkopano i znaleziono trzy trupy, dwa w 0- 
dzieży, a jeden nagi. Sprowadzono zabójcę w zamknię- 
tym powozie z zawiązanemi oczami, tak iż nie wie- 
dział. dokąd go wiozą. Na raz gdy mu zdjęto z oczu 
zasłonę, ujrzawszy trupy, wyznał zbrodnię 0d razu. Z ze- 
znań jego okazuje/się że przekradał wraz z braćmi Thirion 
owce bez opłaty do Francyi. Kiedy przeto pierwszy z 
braci Thirion przybył cichaczem do Hornu, Dessous upoił 
go i ndusił. Jest temu póltora roku. Drugi brat niewidząc 
pierwszego z powrotem, a wiedząc, dokąd się udał, 
przybył także cichaczem, lecz i jego taki sam los spotkał. 
Za dwoma poszedł i trzeci, ten jednak czując się sła- 
by, nie chciał pić, a więc Dessous zatrzymał go na 
noc i'śpiącego udusił, jak obu starszych. Tego ostatniego 
ciało było nagie. Pierwszemu z trzech braci zabrał 
Dessous 3000 fr. i zakopał je. Rzeczywiście wskazał 
miejsce, gdzie ukrył pieniądze. Było ich razem 6000 
fr. Teraz głoszą znów o zniknięciu dwóch innych lu- 
dzi w okolicy, i podejrzywają owczarza Dessous, że ich 
także zgładził. Co do żony swojej, zapiera się, aby ją 
otruł, Śledztwo dalsze prowadzi się i pociągnięto je- 
dną kobietę, która z owczarzem miała stosunki. 

— Dnia 28go października pogoda aż do wieczoru, 
odtąd pochmurno; po północy śnieg i deszcz. Termo- 
metr od — 19.3 doszedł do -- 30,0 R. Barometr od 
południa idzie na dół; o godzinie 6ej rano dnia 29go 
października stan jego był 325,15, termometru + 19.1 R. 
Wiatr północny chwilami silny, 

— W sobotę dnia 30go października, Śgo Marcella 
papieża. 


r MENA * 


men NIE 
Gospodarstwo przemysł i handel. 
Dyrekcya poczt galicyjskich zawiadamia, że w mia- 
steczku Nowej-górze przy Krzeszowicach, z dniem 16 
listopada b. r. zostanie otwarty c. k. urząd pocztowy, 
listowo-wozowy, w połączeniu z codzienną posyłką pie- 
szą z c. k. urzędem pocztowym w Krzeszowicach. 
Okręg urzędu pocztowego w Nowej-górze składa się 
z następujących miejscowości : 
Lgoty, Miękini, Nowej-góry, Ostrężnicy, Płok i Psar. 
5 
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Przyjechali do Krakowa od 28 do 29 października. 

HOTEL DREZDENSKI: E, Schering kupiec z Ber- 
lina, W. Swoboda kupiec z Berlina, Rostaing z Pa- 


ryża. 

HOTEL POLLERA: J. Landes ze Lwowa, Adolf 
Schik kupiec z Pragi, Tieopold Bergaman kupiec z Wie- 
dnia, Karol German z Galicyi, Cholewkiewicze bracia z 
Jaworznia, Adolf Reichman z Warszawy, J. Brauer z 
Warszawy, F. Długoszewski wł. dóbr, X. Jan Maciąga 
z Lipnicy, Józef Ascher kupiec z Pragi, Józef Jabło- 
nowski z Szczakowy, Paweł Schenberger kupiec z Dre- 
zna, A. Buchowski ćzierżawca z Borku, Ludwik Kra- 
ków dzierżawca z Radziszowa, hr. Łubiński właśc. 
dóbr z Prus, E. Miroszewska właśc. dóbr z Kongre- 
sówki. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 27 października. Cesarz był wczoraj 
w Théâtre français, gdzie go gorąco powitano; 
dziś przewodniczył radzie ministrów a wieczorem 
wraca do Compiegne. 5 

Florencya 27 października. Gaz. uffiziale 
ogłasza dekret ministra skarbu zapowiadający sprze- 
daż obligacyj dóbr kościelnych od 4go do 12go li- 
stopada. Można się podpisywać na te obligacye w 
kraju do wysokości 50 milionów po 77 za 100 
wartości imiennej, za granicą do wysokości 80 
milionów po tej samej cenie. Procenta liczyć się 
będą od d. 1 października 1369. Depesza z Suez 
donosi, że księżna d'Aosta przepłynęła na paro- 
wcu przekop sueski w ciągu 14 godzin. Corresp. 
d'Italie donosi, że książę d Aosta opuszcza dziś 
Konstantynopol. Królewicz Pruski odjeżdża prawdo- 

ie jut iptu. 
PRN e | Hr. Trauttmannsdorff 


Fiorencya 27 pażdz. „i raut 
przybył tutaj, a ks. Karol Rumuński jest tu spo- 
dziewany. ©, 

Rmszczuk 27 października. Cesarz Austrya- 
cki przyjmowany tu był przez dostojników ture- 
ckich i rumuńskich, tudzież przez deputacyę au- 
stryacką, i po półgodzinnym pobycie udał się w 
dalszą podróż do Warny. À 

Warna 27 paźdz. godz. 8 wieczór. Cesarz 
Jmć Austryacki wsiadł właśnie na okręt w najle 
pszem zdrowiu z całym orszakiem wśród zupełnej 
ciszy morskiej. 

PIRE rE ERNER 

` Zamknięcie Sejmu naszego stanowczo nie nastą- 
pi w terminie oznaczonym, to jest z końcem bieżą- 
cego miesiąca. Już wczoraj, jak pisaliśmy, wspo- 
minały o tem dzienniki wiedeńskie; Kraj zaś do- 
niósł, że sesya przedłużoną Zostaje na dwa tygo- 
dnie. Zgadza się z tem doniesieniem Pester Lloyd, 
podając telegram z Wiednia, że Sejm lwowski otrzy- 
mał na żądanie prolongacyę SeSyi do 15go listo 
pada. Dziennik Polski mówi także o dwutygodnio- 
wem przedłużeniu. Korespondenci nasi pisząc o 
tem, nie podają terminu; Zdaje się więc, że nie 
został dotąd oznaczony, © czem Gazeta Narodowa 
tak się wyraża: „Sejm nie będzie jeszcze zamknię- 
ty z końcem tego miesiąca. Oznaczonego terminu 
zamknięcia sejmu nie wyjawił rząd, zachowając 
sobie możność zamknięcia po 30 października sej- 
mu, kiedy to za stosowne uzna. Jednakże sejm do 
d. 13 listopada musi być nieodwołalnie zamknięty. 
Restrykcya rządowa wynikła z obawy przed wy- 
padkiem głosowania nad kwestyą rezolucyjną i nad 
kwestyą uzupełniających wyborów do Rady pań- 
stwa. Na wypadek, gdyby te kwestye rozstrzygnął 
Sejm, wbrew intencyom rządu, rząd nie ogłaszając 
terminu sesyił, zachowuje sobie możność prędsze- 
go, przed 13 listopada zamknięcia sejmu.“ 


4, 


A 


AZQZIETIIIKA 1069, 7 


„W każdym razie, cieszymy si 
miał czas rozważyć sprawę rezo 


jednak nie winny „kółka“, lecz kluby. 


ci delegaci, co nie złożyli mandatów. Tu już gniew 
Gazety nie ma miary i rzuca się na posłów „Stań- 


czyków* i zarzuca im solidarność, a raczej stawia 
ją na równi z solidarnością rezolucyonistów. Zapo- 
mina tylko, że posłowie „Stańczyki* są tylko po- 
słami i nie należą do klubu, „który sam tylko ma 
rozstrzygać o sprawach krajowych*; rezolucyoniści 
zaś są związani solidarnością klubową, posłowie 
z tego koła są klubistami i ulegać muszą wię- 
kszości zasejmowej; porównania więc żadnego być 
nie może i nie ma. „Stańczyki* jeżeli są solidar- 
nie związani, to tworzą frakcyę sejmową, rezolu- 
cyoniści zaś partyę klubową, której zadaniem jest 


owładnąć Sejm. 


Mamy nadzieję, jak to wyrażamy na wstępie 
dziennika, że większość sejmowa nie ulegnie tym 
szkodliwym wpływom, że nie pójdzie koleją prze- 
szłoroczną; dogadzającą tylko widokom stronni- 
czym, że pójdzie drogą nie centralizacyjną, ale 


autonomiczną , odpowiednią duchowi statutu, i za- 
pewniającą walkę konstytucyjną. Dziennik Polski 
obstaje za przeszłoroczą koleją, dla tego, że prze- 
strzega ścisłości konstytucyjnej, i nie chce federa- 
lizmu, bo jest organem „stronnictwa polskiego.* 
Czy wolno zapytać: jakiego? Kto go tym organem 
zrobił? Dzienniki centralistyczne niemieckie — no- 


minacya podejrzana. Nie przyznajemy zresztą ni- 
komu monopolu bycia organem „stronnictwa pol- 
skiego“, tak jak śmiesznością nam się wydaje 
„stronnictwo narodowe“, bo do niego wszyscy na- 
leżą, a naród to nie stronnictwo. Czy Dziennik 
Polski może dowieść, że przesłanie rezolucyi w 


adresie jest przeciwnem konstytucyi, której bierze 


również monopol bycia stróżem w Galicyi? Czy 


krok ten jest więcej federalistycznym niż tego wy- 
maga duch autonomiczny statutu, który z Koroną 
tylko zostawia styczność Sejmowi a nie z Radą 
państwa ? ... Dziennik Lwowski , który, idąc loicznie, 
przemawia za niewysłaniem , zgadza się takźe na 
wysłanie w tej formie, która mu tryumf zapewnia 
choć go odracza, ale zapewne przez zapomnienie; 
rad jest również „bezpośredniemu traktowaniu z 
Koroną“... 

Przedłużenie sesyi sejmowej daje także otuchę, 
że sprawa ruska będzie wziętą pod obrady. Wnio- 
ski odesłane zostały do komisyi. Chodzi tu głó- 


wnie, czy komisya.... którą, skoro jej odmówiono 
nazwę „międzynarodowościowej*, zwać będziemy 
pojednawczą — wygotować zdoła na czas spra- 
Mowa, w której p. Ławrowski motywo- 
wał punkta ugody, ma prawdziwe znaczenie, jako 
w Sejmie wygłoszona zmiana dotychczasowej poli- 
tyki Rusinów. Podamy ją jutro przełożoną z ru- 
skiego języka, w którym była powiedzianą. Pod- 
stawą atoli polityczną nie może być głos posła, 
ale wnioski przez frakcyę ruską podane i podpi- 
sane. Na nich też wyłącznie w dalszym rozbiorze 


wozdanie. 


opierać się będziemy. 


Podajemy powyżej sprawozdanie znakomicie wy- 
robione przez p. Chrzanowskiego, w przedmiocie 
zniżenia taryf na kolejach żelaznych; wnioski sta- 
wione przez komisyę, zostały jak wiadomo, przez 


Sejm przyjęte. 
Przy obsadzania posad uniwersytetu w Warszawie 
zamianowano trzech tylko dziekanów, tak że wy- 


dział historyczno - filologiczny dotychczas nie ma 
dziekana. Ponieważ rektor Ławrowski oświadczył 
przy otwarciu uniwersytetu, że wkrótce przybę- 
10 moskali dla objęcia katedr w Warszawie, 
może więc dopiero za ich przybyciem nominacya 
dziekana nastąpi. Rozumie się, że historya i filo- 
logia są środkami najpewniejszemi do obałamuce- 
nia umysłów młodzieży przez kłamliwe wystawianie 
faktów historycznych, przez oszczerstwa miotane 
na naród i jego prawa, a w końcu przez podstępne 
wystawianie słowiańskich teoryj. To też na wydzia- 
le filolog. histor. już wykłada pięciu Moskali i 
dwóch innych profesorów naginających się zawsze 
do przekonań rządu, tak iż większość wydziału 
w moskiewskim duchu jest zapewnioną; nowy zaś 
zastęp moskiewskich profesorów przybędzie wzmo- 
cnić jeszcze wydział, a dziekan z ich liczby za- 
mianowany nada stanowczy ponslawistyczny kieru- 


dzie 


nek wykładom. 


Ks. Gorczaków wrócił 27go do Petersburga z dłu- 
giej wycieczki swojej za granicę, i miał już przyj- 


mować przybyłego z Krymu Cara. 


Dzienniki radykalne paryskie oburzone są zawo- 


dem, jakiego doznały ich zamysły d. 26 b. m. ; mio- 


tają się przeto na prefekta Pietri, który rzeczywiście 


spłatał figla, powołując się na ustawę o bezpieczeń- 


stwie publicznem z d. 7 czerwca 1848, zaka- 
zującą zbiegowisk. Rozlepiona bowiem teraz na 
rogach ulic groźba nosi podpisy dzisiejszych przy- 
wódzców opozycyi, a mianowicie: Ledru-Rollin, 
Garnier Pages, Marie, Arago i Lamartine. Nie 
Pietri przeto ani Cesarz zakazali zbiegowisk, ale 


naczelnicy rządu z r. 1848. 


Jeśli się potwierdzi wczorajsze doniesienie tele- 
graficzne z Paryża o zamiarze obostrzenia dzien- 
nikarstwa, zawdzięczyć to będzie trzeba owej bez- 
względności, z jaką niektóre dzienniki traktowały 
od chwili choroby Cesarza, nie już akta rządowe, 
ale osobę Cesarza. Nie szło im bowiem o rozbiór 


czynności rządowych, lecz o wydanie cesarstwa i 
rządu na pośmiewisko. Krytyka poważna byłaby 
wzmocniła stanowisko przez prasę zdobyte, ale ję- 
zyk, jakiego używają Réveil, Réforme, Rappel, u 
nawet częstokroć Figaro i Gaulois, przechodzi mia- 
rę tego, co w krajach z zupełną wolnością jest do- 
zwolone. > Er 

Jak już donieśliśmy, pruski minister skarbu i 
zastępca prezesa rady ministrów bar. von der Heydt 
otrzymał dymisyę na własne żądanie, a następcą 

nim mianowany jest prezes banku morskiego 
Camphausen. Król dając odprawę bar. Heydtowi, 
wyraził mu podziękowanie i nadał mu najwyższy 
order pruski, orła czarnego. Minister wojny jene 
rał Roon przewodniczyć będzie ministrom w za- 
stępstwie br. Bismarka. Provinz. Corresp. daje 
odchodzącemu ministrowi skarbu zaszczytną od- 
prawę, która jest zarazem historycznym rysem je- 
go działalności. Heydt wszedł w r. 1848 do gabi- 
netu hr. Brandenburga, jako minister handlu; po- 
został w nim pod Manteufflem i w r. 1858 pod 
księciem Hohenzollern; w r. 1862 objął tekę skar- 
bu i czasowo prezydencyę, tak iż od r. 1850 do 
1862 nieprzerwanie zasiadał w gabinecie. W r. 


1866 wszedł na nowo i pozostał aż dotąd. Zmianą 


, że Sejm będzie 
ucyjną, i nie u- 
chwalać w pośpiechu, a pozostaje nam tylko wy- 
razić życzenie, aby nie uchwalał pod naciskiem — 
kółek, jak powiada Gazeta Narodowa, klubów, 
jak my po prostu piszemy. Tym „kółkom* przy- 
pisuje ona rozbicie większości, złe wybory do ko- 
misyj i wreszcie sparaliżowanie Sejmu, takie, że 
przez sześć tygodni nic nie uchwalił, i projekt za 
projektem przepada. Wszystko to prawda, temu 
j Wybornem 
jest, że wszystko złe zrządzają, według Gazety, 


ministra odwlecze tylko o kilka dni obrady bud- 
żetowe, które się miały już rozpocząć. Kwestyą 
pokrycia niedoboru przyjdzie dopiero pod obrady 
pod koniec budżetu. Urzędownie zaprzeczono po- 
głoskom o odroczeniu Izby deputowanych na czas 
pewien, aby dać sposobność nowemu ministrowi 
obeznania się bliżej z przedmiotem. 

, Opozycya liberalna w Prusiech pragnęła ustą- 
pienia nie tylko p. Heydta, lecz oraz, a nawet wię- 
cej jeszcze ministra oświecenia Miihlera i handlu 
hr. Itzenplitza. Ten ostatni może paść łatwo, bo 
był wychowańcem p. Heydta i niemal wykonawcą 
jego rad i poleceń. Osobliwa rzecz jednak, iż praw- 
dziwy prezes gabinetu hr. Bismark jest jakby ob- 
7e aria ay zpw 

tomisya kortezów zajmująca się przedstawieniem 

Izbie kandydata , miała tylko do wibórć jednego, 
który nieodrzuca korony. Jest nim książę Mont- 
pensier; albowiem Ferdynand Koburski ojciec kró- 
le Portugalskiego i ks. Tomasz Gienueński nie 
chcą przyjąć korony. Na 9 członków komisyi, 
tylko pięciu oświadczyło się za księciem Montpen- 
sier, a czterech za rzeczpospolitą. Królestwo prze- 
to wisi na włosku. Stronnicy unii iberyjskiej nie 
przestają nakłaniać króla Ferdynanda, lecz dotąd 
bezskutecznie. 

, Uroczystość otwarcia kanału Suezkiego odbędzie 
się 17go listopada. Wyjechali już do Egiptu kró- 
lewicz Pruski, jeden z synów Wiktora Emanuela; 
Cesarzowa Eugenia już tam bawi, a Cesarz Fran- 
ciszek Józef i Sułtan mają odpłynąć tam ze Stambułu 
d. 12 listopada. Dwory rosyjski i angielski nie bę- 
dą reprezentowane przez książąt krwi. Dzienniki 
rosyjskie zadają powód usunięcia się rządu rosyj- 
skiego oddziału w tym obchodzie, że wbrew umo- 
wie rządów, aby reprezentowali ich pełnomocnicy 
dyplomatyczni, Cesarz Austryacki sam jedzie do 
Egiptu. 


NUI TK 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasuż 


Lwów 29 października. Sejm trwać będzie da - 
d. 6 listopada. Minister Potocki obecny. Wnio- 
ski komisyi administracyjnój o przedłożeniach rzą- 
dowych względem zgłaszania się z prawami serwi- 
tutowemi przyjęto. Czajkowski referuje o zmia- 
nach ustawy gminnej. Włościanie obstają za zatrzy- 
maniem dotychczasowej; Rogawski żąda enquète. 
Przemawiają W odzicey, Grocholski, Skrzyń- 
ski. Posiedzenie trwa dalej. 

Lwów 29 października godz. 4. Komisarz rzą- 
dowy Pauli mówi przeciw udzieleniu egzekucyi 
uchwałom władz autonomicznych przez władze rzą- 
dowe. Poprawki wszystkie upadły; wnioski komisyi 
przyjęte. 

wieden 29 paźdz. Ze strony dobrze świado- 
mej zapewniają, że rząd bynajmniej nie myśli przed- 
siębrać jakiej operacyi finansowej dla pokrycia wy- 
datków powstania dalmackiego. Minister skarbu 0- 
świadczył, iż posiada dostateczne środki pieniężne.— 
N. fr. Presse podaje taki telegram z Zadaru: 
Jeńcy wzięci w Dalmacyi są dowodem udziału Czar- 
nogórców i Hercegowińczyków w powstaniu. — Pres- 
se podaje telegram z Bęlgradu, iż miano tam 
podobno wiadomość o zamieszkach wybuchłych 
w Egipcie. Poseł rosyjski jenerał Ignatiew nie 
brał udziału w uroczystościach dawanych na cześć 
Cesarzowej Francuzów — W. Tagblatt podaje tele- 
gram z Konstantynopola, donoszący, że Omer pa- 
sza (seraskier) udaje się do Albanii. Gubernator 
Serajewa zawiadomiony został, iż jak najspieszniej 
ke p 

„Praga 29 paźdz. Słychać, że za radą wi - 
ści ministrów, N. Pan fot p. wybór Dra Biel. 
skiego na burmistrza miasta Pragi. 

*raga 29 paźdz. Sejm uchwalił wniosek, któ- 
ry postanawia, że deklaranci uznani są za pozba- 
wionych mandatu poselskiego. 

Tryest 29 paźdz. Krąży tu pogłoska o silnem 
rozdwojeniu między księciem Mikołajem Czarno- 
górskim a jego poddanymi, którzy wbrew woli księ- 
cią chcą wspierać powstanie dalmackie (czy ten 
spór nie jest tylko pozorny? Red.) 

Berlin 29 paźdz. Gaz. Krzyżowa zaprzecza, 
aby miały zajść inne jeszcze (oprócz bar. Heydta) 
zmiany w ministeryum. 

Pary 29 paźdz. Mémorial diplomatique za- 
przecza, aby Cesarzowa Eugenia miała wracając ze 
Wschodu wstąpić do Wiednia, tudzież aby Cesar- 
stwo Austryaccy przybyć mieli w odwiedziny do 
Paryża. 

„sraryś 29 paźdz. La Patrie donosi: Trzy 
wielkie komendy wojskowe w Tuluzie, Tours i Lil- 
le mają być zwinięte, a pozostaną wielkie komen- 
dy tylko w Paryżu, Lugdunie i Nancy, a ta osta- 
tnia musi być przeniesioną gdzieindziej. 

Paryż 29 paźdz. Constitutionnel zaprzecza, 
aby rada ministrów zajmowała się pytaniem wzglę- 
dem wcześniejszego zwołania Ciała prawodawczego. 

Miadr:;t 28 paźdz. Kortezy nchwaliły ustawę 
aby wypłacić zaległe płace tym oficerom, którzy 
w skutku powstania przeciw poprzedniemu rządowi 
emigrowali. Wieść mówi, że deputowani republi- 
kanccy stawią się w izbie podczas obrad nad wy- 
borem monarchy. 

iśonstautynopol 28 paźdz. Cesarz Au- 
stryacki przybył tu na jachcie tureckim „Sałtan* 
1 powitany był przez Sułtana na pokładzie okrętu, a 
potem odprowadzony przez niego do pałacu Doł- 
mabagdże. Cesarz oddał natychmiast wizytę Suł- 
tanowi. Podczas wjazdu Cesarza, Austryacy zamie- 
szkali tutaj wystąpili bardzo licznie. Port był przy- 
strojony pawilonami. Robią na wieczór przygoto- 
wania do iluminacyi. 

Kursa. Wiedeń 29 paźdz. godzina. 2 minut 4 
5°% zjednoczony dług państwa 59:45. — 5, zjed. 
dług państwa w srebrze 6890. — Losy z roku 
1860 93:90. — Akcye banku 707.— Akcye kre- 
dytowe 239.50-— Londyn 123-35. Srebro 121-25 — 
Dukat 5-*895/,,.— Lombardy 253*75. Losy z roku 
9 Z zz franko - austr. 93—-— _— 

apoleony 9:87'/,.—Akcye ko). gal. Kar. Ludwi 
236.—— —Akcye kol. Lwow. Gunni 198-—, > 
Akcye kol. północ. wschod. 153:50. — Akcye ban 
ku związkow. (Vereinsbank) 87— —Ake bal ka 
jeneral. 46-— — Renta w srebrze 69--— Aka 
anglo-banku 233.—. — Akce. kolei rząd, 370-. E 
Oblig. indemn. gal. 72./5.— Akc. banku ied. dla 
obrotu ogóln. 110.75 Akc. kol. siedmiogr 2 pre 
Akc. kol. Rudolfa 16050 Akc. kol. Pard Mie dów 
Akcye kol. północn. 210,—, Tramwaj aż IE. 
banku budowy 58*— Akc. kol p Po są 
Akc. kol. Afóldskiej 163-50. — Akc. banku angló- 
węgierskiego 88:— 7 = 

M 
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CZAS z Soboty 30 Pażdziernika 1869 


Br Oettinger 


przeniósł mieszkanie swoje na Rynek | 
Główny, do domu pod śśarpiem 
pod L. 49, gdzie Sklep Wgo J. Jahna, 
oa pierwsze piętro, 


Sprzedaż Tryków. 


Sprzedaż 1',-letnich 
Tryków w iutejszej zarodo- 
wej owczarni, rozpoczyna się 
od E Listopada r. b. 
to założone jest zakupnem 400 sztuk 
. owczarni 
zarodowej w Nischwitz, 
w królestwie Saskiem, i w tym samym 
kierunku dalej hodowane co i sta- 


W Niedzielę 34 b. m. 
o godzinie 4 po pofudniu 


Zgromadzenie (gólne 


w Resursie Mieszczańskiej, 
na które Wydział Szanownych Członków 
uprzejmie zaprasza. 


Szkoła prywatna 
cztero-klasowa. 


Z powodu przepełnienia uczniów w 
szkole u S. Barbary, i wyrażonego w N. 
189 „Kraju“ życzenia, aby utrzymujący |Ę 
Pensye prywatne, urządzili u siebie kla- |$ 
sy początkowe, odpowiednie szkołom lu- |% 
dowym — mam zaszczyt zawiadomić 0- 
soby interesowane, że taka prywatna 
Szkoła ludowa z czterech klas złożona, |; 
istnieje w moim Zakładzie naukowym, na 
mocy upoważnienia Władzy rządowej już 
blisko od lat dwudziestu, i Życzący so- 
bie mogą każdej chwili z tego korzy- 


s- Potrzebny Nauczyciel 


do Królestwa Polskiego, mogący udzielać 
jednemu chłopeu przedmiotów szkoły real- 
nej, rysunków i języka niemieckiego. — 
Z płacą 250 rubli rocznie. — Zgłoszenia 
tylko osobiste przyjmuje Dom Komisowo- 
Handlowy £. S$roczyńskiego w Kra- 
kowie, Rynek pod L. 36. 


kiłowe, pachwinowe 
$ i pẹpkowe, Suspen 
jj sorya, Pończochy elastyczne, 
$% Pessaria, Klizopompy, liry- 
M gatory, Smoczki angielskie 
31 Tuszowalnie maciczne, 
A nogi, nosy i oczy sztu- 


i ry, Seregi, Odcią- 
3 karmów. liespi- 


parata od o- 
szezotki- elastycz- 
wcierania, rurki gu- 
kowe, aparata elek- 
medyczne Rumkorfta.— 
Wszystkie narzędzia tanie 
i misternie odrobione: w Kra- 
kowie w apt. I. Trauczyńskie- 
goi w aptekach: pp. Mikolasza 
we Lwowie i Kullaka w Brodach. 


Niemniej będzie do sprzedania po 
strzyży 200 sztuk matek, po 
największej cześci młodych. 


Klein Grauden przy Gnadenfeld, 
Górny Szlązk, stacya kolei Kandrzin, 
(Kozel), kolei Górno-Szlązkiej. 


Boenisch. 


Porozumieć się można listownie w mie- 
szkaniu mojem przy ulicy Brackiej pod 
L. 459, na drugiem piętrze. 

Tomasz Hendel, 
utrzymujący Pensyonat męzki. 


Winogrona 


zupełnie dojrzałe, odpowiednie do 
kuracyi, rozsyła co dzień Skład 


ROB BOYVEAU LAFECTEUR. 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci 1 zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny w skro- 
fulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syblitycznych, swierzbie, zadawnionym reumetyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- 
go przejscia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. 

Dostać można w Krakowie u p. Z Trauczyńskiego (pod firmą B. Miczyńskiego) i w ap- 

ka — W Rzeszowie u p. Shaitera — W Warszawie 

lego, Spiessa i Mrozowskiego -- w Brodach w aptekach 

pp. Kullaka i Franzosa — w Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza — w Botuszanach 

w aptece p. Schmeliz — gag"Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 1% u p. Girau- 
deau de St. Gervais. 


aea a S E E R E E S E TEE O S 
Tysiące ludzi przez zręczne operacye na giełdzie osiągnęło szybko i bez trudów bogactwa, które ich 
najśń ielsze oczekiwania przewyższyły, — tak iż co dzień widzimy pod tym względem najznakomitsze wypadki. Czy 
ten korzystny interes ma być tylko dla pewnego koła wybranego? Aby z dala stojącemu prywatnemu człowieko- 

wi umożebnić udział, urządziłem Kó$amtor dla interesów giełdowych, 
gdzie każdy (w Wiedniu lub na prowincyi) małą wkładką 100 do 200 złr, z podwyżki lub zniżki papierów, mo- 
że ciągnąć korzyści, nie kupując sam tych papierów. Zapraszam więc tę Szanowną Publiczność, szczególniej 
teraz przy obecnych bardzo zniżonmych kursach. do łaskawych poleceń, które szybko i rzetelnie 
wypełniać będę. — Programy bezpłatnie. — Wyjaśnienia uozielam jak najchętniej. 
Harol Stein. Comptoir für Bórsengeschifte, Wien I., Tiefer Graben N. 17. 


Karola Pedroniego, 
Handlarza Owoców i Delikatesow 
w Wiedniu, Hraterstrasse N. 18. 
Zamówienia zamiejscowe, za otrzyma- 
niem odpowiedniego zadatku, wypełniają 
się w każdej ilocie za pobrani m nale- 


Obwieszczenie. 


tece „pod Barankiem* Wiktora Fed 


; istopada r. b., otwiera 
Od dnia 15 Listop ? 3 w Składach materyałów apt pp. Ga 


Kasa Oszczędności dla pojedynczych o- 
sób rachunki bieżące (Conto corrente), 
za złożeniem efektów w $. 33, 2 a. Sta- 
tutów poszczególnionych, i udziela skł :- 
dającym takowe za prowizyą po 6%, 
zaliczek pieniężnych, czy to na r.z, czy 
częściowo, aż do */; części, a na ga- 
licyjskie Listy zastawne do °, części 
wartości ich obiegowej z ostatniego no- 
towania tych efektów. 


Z Dyrekcyi galicyjskiej Kasy Oszczędności 
we Lwowie, dnia 21 Października 1869. 


Mademoiselle Berrolla 
de Paris, 
Professeur de Français. 
Leçons en ville. 
S'adresser: rue Jagiellońska 204, au 


= HERBATYE 


L. Sroczyńskiego 
w KRAKOWIE. 
Ceny za funt wiedeński: 
złe. 1:50, 2, 2:50, 3, 3:40, 4, 5, 6, 7, 
8, 10, 15 złr. $ 
Bag Aby wybór mych Herbat zrobić | SĘ 
przystępnym dla pp. Amatorów w całym 
kraju, postanowiłem od dzisiaj odstąpić 
$° rabatu przeznaczonego dla Ajentów, 
bezpośrednio pp. konsumentom.— 
Zamówione obstalunki wszelkiej ilości z | 33 
cen powyżej oznaczonych, posyłam prócz || 
rabatu franko. 
Ceny każdego gatunku są oznaczone na 
paczkach moją firmą opatrzone. 


Świata w r. 1855. 


308 znak patentowan 


nagrody na paryzkiej wystawie 


kład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem* (zum Storch) w Wiedniu. >, 
ch Proszków Seidlickich, i každ erek j BA 
c ony jest moją marką ochronną. L= je * "a 9 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. wal. a, 
A Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność nie- 82 
(zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa s» 
>) że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach 
św kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
gjgmatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hi, okondryi długo trwającćj, do wymiot, itp. BZ 
najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. i y Puig 
Skład tego proszku utrzymuja: 


BE" Główny B 


4 Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie 
g wierający, dla rozrożnienia od podobnych innych wyrobów, op 


owodzą najszczegółowićj, 
przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu- 


Płw Krakowie: p. apt. I, Trauczy 


w Biały Kélora apt. i J. Bergera. | 
„ Brodach p. Gomoliński. 

„ Brzeżanach p. B. Fadenhocht. 

„ Chodorowie p. Z. J. Krynicki. 

„ Czerniowcach pan J. Różański 

i p. Ign. Schnirch. 

Husiotynie p. A. Sadtlberger 


Prawdzi 


w Jarosławiu p. J. Rohm. 
„ Kaliszu p. S. Hildebrand i p. 


„ Monasterzyskach p. Lipschiitz. 
„ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 


Poszukuje się dzierzawy, 


„ Nowym-T'argu p. G. Lauer. 

W Galicyi, w przyjemnej okolicy, 
poszukuje się dzierżawy majątku 
od 800 do 1.000 morgów obsza- 
ru mającego. 

Kaucya może być złożona. Bliż- 
sze szczegóły powziąść można 
pod adresem: W. P. S Or- 
chowo, w W. Księstwie Po- 


z wątroby miętusowój 


najczystszy I najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii.r 
używa się z najlepszym skutkiem w słabościach pie * iowych i płuco- 


Prawdziwy ©lej tranowy z wątroby miętusowćj € 
Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne t reumatyczne, również jak i ops 


wych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* 


i ej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszów3Ę 

i znajdnje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. > 
Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem.%% 
Cena całój butelki 1 złr. 50 cent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania, 


arz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 


Stowarzyszenie dobroczynne 


pod protekcyą arcyksiężnej Gizelli, ma- 
jące na celu wspieranie wdów i sierót, u- 
rządza Loteryę fantową. Pan Robako- 
wski, prezes Stowarzyszenia, nie szczędzi 
trudów, ażeby ta Loterya tak pod wzglę- 
dem wygranych, jako też i pod wzglę- 
dem korzyści dla Stowarzyszenia — jak 
najświetniej wypadła. Fanty są bardzo 
liczne a niektóre kosztowne, — Los poje- 
dynczy kosztuje 25 centów. 


Listy zastawne 
5$ Banku nar. log. 


rs papierów i pieniędzy 


Kolei zachodn. c. El. 
»  Pardubickiej 


firaków 29 paźdz. 
Sreb. pol.st. za 100 zł. 59 5 
69 gal. zakł. kr. włoś. 
52 węgierskie. los. 
59 zakł. kred. austr. 
5% zakł. kred. austr. 
spłac. w 33 lat, 
5% Domin. pań. 120 fl. 


Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 


Czerniowieckiej 


Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary pr. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 100 złr. 
Srebro nowe austr. 


ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Akc. rę se finmań. 
0sz.-Bo) 

3 Siedmiogrodz. 


n Wschod. węg. 
Akcye Bank. ang. au. 


Zakł. kred. Id. 
» banku frank. wej 
n węgierskiego 
n kraj. galicyj. 


wied. d. obr. płod. 


F Najnowszy wynalazek! 


4% gal. listy zas. bez k. 


5$ n, ” n » 
Obl. indemniz. z kup. 
Ak.k.g.zdyw. bez. k.| 239 


Ważne dla każdego gospodar- 
stwa domowego! 
Prawdziwą chińską niewypieralrą 


Farbę do znaczenia bielizny 


niezbędnie potrzebną dla Zakładów, Insty- 
tutów, w ogóle dla każdego domu, sprze- 
daje podpisany za poręczeniem: 1 flaszka 
„tej Farby 50 ct., większa 1 złr.— Pieczątki 
z dowolnemi 2ma literami 30 et. Poduszka 
i pędzlik do farby 10 ct. — Korona 40 cnt., 
1 cyfra 6 ct, — Obstalunki uskutecznia za! 
pobraniem należytości 


Jakób Goldwasser i 
w domu p. Deichesa na Stradomiu. 


6$ ban. rustyk. |94 — 
Listy gal, ban. hip. 


Wiedeń 27 paźdz. 
52 zjed. dług pań. ban. 
0 


» dla obrot. ogól. 
n Tow. han. pł. leś. 


Oblig. pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5% za 


IIEJCE JE JEJ M. 


sus R 


Akc. bank i przem. 


sr. pr. 100 fl. w. 
Banku narod. austr. 5 R ar 


mis. 1862), „ » 


3 3 UI 


w Krakowie, 
. pożycz. kol. olei Ferdynan. 
Do 120 złr. (s00frk.)[104 50|104 25 


ami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


„ Bony 1870-187469% 


- Duszność, Aaaa, katary zada- 
„ wnione i wszelkie cierpienia ka- 
nałów oddechowych ustępują w jednej chwili 
po użyciu Rurek ya ee n o eA p. Levas. 
seura, i9, rue de la Monnaie w Paryżu. 
Dostać można: w Krakowie w apt. p. I. Trau- 
czyńskjego )pod firmą Brunona Miczyńskiego) — 
we Lwowie w aptece pana Piotra Mikolasza -- 
w Brodach u p. M. Kullaka. (1308-21 ) 


Nagrodzony złotym medalem 
przez Szkołę farmaceutów w Paryżu 1860 


Znaczuy od wielu lat 
używający zasłużonej 


Skład "zofarków 


M HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu 
Stefansplatz Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
ses różnego gatunku do- 
brze regulowanych zegarków za 
rocznem zaręczenie m według cennika 
Zegarki kieszonkowe genewskio. 
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—12 złr. 
„ z złot. brzeg. do ods. 14—14 „ 


ą przyjętą w szpitalach 
i hiszpańskich— do przy- 


do litra wody, albo łyżeczka od kawy 


do szklanki). e n x 
Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy- n „ z podwójną kopertą 15—17 ,„ 
wrócenia normalnego stanu błonom śluzowym n „ ankrowe o 15 kam. 16-19 , 
leczy oskrzele (bronches) i dolegliwości kataralne » n  „ 2 podw. kop. 18—23 ,„ 
ża. (1310-32. )T n » „ ang. z kr. szkł. 128 ka 
Skład w Paryżu w aptece p. Guyot, ulica n » w romontory 28 50 , 
Francs-Botrgeois 11; w Krakowie w aptece p. » » n _ _ »„ Zpodw.kop.35—40 , 
I. Trauczyńskiego (pod firmą Brunona Miczyń- Złote „ _ „ N.3złoto8k m.30—36 ,„ 
skiego;) we Lwowie w aptece p. Piotra Mikola- n „ damsk.o 4i 8 kam. 75—30 * 
sza; w Peszcie u p. Józefa Toróke Gyógyszer n n „ ze złot. okrywk. 3*—40 , 
Ara — Kiralintcza N. 17 sz. -- w Brolach u p. n » „mal. z dyam. 38—48 , 
M. Kullaka. " n  „ dubelt. o 8 kam.40=—48 , 
> „ ankrowe o 15 kam. 35 44 ,„ 

M š „ lepsze złot. okr. 45 
70, 80, 90, 100--120 „ 
* 9 „ damskie . . . 40—48 , 
n U n „zpodw.kop>0—56 „ 
n „ remontoary 7U, 60, 90, 100 „ 
» „z pod.kop.110,1201:0 „ 


Budziki ze zegarkiem 7 złr. 

Budziki ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr. 

Budziki bezpieczeństwa z przyrzą- 
dem alarmowym z.palającym równocze- 
śnie świecę po 14 złr. 

Zegary ścienne własnego wyrobu 
z dwuletniem zaręczeniem 

co dzień do nakręcania 10, 2 złr. 

co 8 dni E 16, 18, 20. 22 , 

F x (1374-22 160) 

z biciem god.i '/, god. 30, #3, 35 

wy 2 „ PA god.48, :0, 55 „ 
Opakowanie za zegary ścienne 1:50 e. 

Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej. 

Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 

pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze- 

garki przyjmuję także w zamian. 


(1808 2-24) 


nn 


TO EDKASAPZERECZZ A 


LI 


Sprzedają się i po pół-tuzinie. 


*RUOZPISTMIS MMMOpŚZIN 
ouozijedo cxęzoejepni epzey 


guo: © yu tzsfoluru q8ef z ; 


złr. 2, 2'50, 5, 4 
dają się i po pół tuzina. 


Chuste 


do 7 z 


; Oraz 


(712 20.) sztuk z pudłkiem 5 złr. 


wetki do kawy kolorowe złr. 1:50. 
6 osób, złr. 1:50. 


łowych, tuzin złr. 360, 


n» Tarnowie W.T. A. Wielogórski$ 
tuzin złr. 4. 


Sztuka 30 łokci 5 złr. 


ci wiedeńsk 17 złr 


wied., po 30, 35 do 40 złr. 


mują zniżkę, 


( 


CEZ ZNISYŃ (E 
SANANA SANA 


EE aj ea mr 
[180 25 | Kol. pół. C.F.1004.k.m. | 91 50) 91 — ch; 
157 75/157 25| „ „ „ za 100. w.a. A FE ze zowyśikie 


252 50 w sreb, 5 105 50 |105 — sic: 
236 50 | Kol. zachod. (zes. za + eau tAn : 


198 50/198 — | 300 A.a.w.sr.100fl. 5 i 81 |-1 801 

154 —|153 50 | Ku, Sh iA t ig 90 50 | 90 —|Prus. bilety kas. . . j1 81 1 80; 8 rano; - do Lwowa o god. 11°35 rano; o 1023 46 

161 — |160 50 | — 5$ — za 100 A czór — do Wieliczki o god. 6-28 rano; o 56:30 wi jed” 

164 — 163 50|— — w srebrze ,| | | Lwów 2? paździer. z Wiednia do Krakowa o god. 8 rano; o 8'30 Wig. 

12 —|45! 50 | Kol. Gal.K.Ls00f..a. SĘ == "pig p y; 
"ŻĘ: 50 | - w srebrze 5 0 |. cesarski . . . 5 i 

241 — |240 — | Kol. GALL Galo 5 pi io 100 4 Półimperyał rosyjski |10 15 | 9 95 z Szczakowy do Krakowa o god. %5t po południe igo% 
83 15| 83 25 | Kol. Liw. Cz. po 300. Rubel srebr. rosyjski | 1 93 | 1 87 ze Lwowa do Krakowa o god. 5'41 rano; o 5'16 ri 

238 15286 26 | (w sr, 53 zafl.100)| 81 —| 80 75 pap, p |154 | 153 | z Przemyśla do Krakowa o god. 829 rano; o 835 fgit 
89 —| 88 ~ Emisya 1867. | 89 —| 88 50l Talar pruski. . . .| 1 825| 1 81 z Wieliczki do Krakowa o god. 1:40 rano; o 7:49 Wi 

83 —| 82 50 | Kol. TSied.f.200a.w. | 87 —| 86 yẹ|Listy z. To. kr. gal. 5890 50 J99 — | z Mysłowice do Krakowa o godz. 1 po południu. 

95 —| 84 50 | ks. Rudolfa po 300 fl. „» » R 29 20 Przychodzą: „ać 
53 —| 51 — | — (wsr.poSgzaf.1oo | 90 50| 90 — [Listy zast. banku hip.j8S 50 |83 — | do Krakowa z Wiednia o god. 9-52 rano; o 8:54 wiedh 

» półn, czes. po 300 fi. Obligi indem. b. kup.|73 26 (72 70 z Wrocławia o godz. 945 rano- z Wroc zg 

— | — = |awsr. po 5$ za 100 „| 90 50| go —|5$ Pożyczka narod. . |— — |— — Warszawy, Mysłowici Szczakowy o god. 5:21 %, < 
49 = | 46= Tow. Żegi par. na Dün. 237 — ze Lwowa o god. 5'38 rano; o 326 po potud? 
Poe i: za fl. 100 mk.| — — 198 50 z Wieliczici o god. 8'15 rano; o 8-15 wieczór sjeo 
% 3011 H — | Austr. Loyd f. 100m.k, | — — Z.Z | do Przemyśla z Krakowa o god. 6-39 rano; 0 6'25 Ygor 

18 Ai" 50 | Tow. prags.przem. żel. do Lwowa z Krakowa 0 god. 10-9 rano; o 9.28. eost 


po 300 f.| 100 —| 99 75| Warsz. 27 paźdz. 


Waluty. Listy zast. 1 ser. rub.| 91 29) 90 96 Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sóbotę r a 
i n n 28r- „ | 9012 89 67 | z Krakowa do Wieliczki i Niepołomic o godz, 119%, 
czt | WRS Cesarskie korony. . | — —| — — kupon „ | — —| 1 37%; | w południe odchodzi pociąg mięszany i przychodzi do 
90 89 50| ” jenes TEN pia Gaci Listy likwidae: » | 75.21) 74 80 | kowa z Niepołomic o god. 4 m. 35 popołudnia. i 
, a — zk.. 75| 5 86: pon — —|1 62 R m ic. Kar Hiit 
MME? | aio ai maras. | E ST E Gt ooann £ Tana | | Z LPL | e” Reż pongo olga mak gó 
134 —133 — mamas zdj BE BTS o pr alg Pon pierwej, isian kob półnse. cod: Peri: Na krako 
FEIE CET ò — m | m m rj z ś 
115 50/115 — | Luidory (niemieckie) | 10—| 9 90] „” warsz byd. > | 7i oj = — ru pragakiego, który idzie o 22 m. później 


239 —|238 — | Suweryny angielskie 12 35| 13 


a warsz. teresp. 


a > = ze! znacz- 
Majątku ziemskiego,’ sc | 
rem lasu i wybornem polowaniem na dzi- 
kiego zwierza, poszukuje się do nabycia. 
Zgłoszenia z oznaczeniem powierzchni i ce- 
ny, należy adresować do Dra Augusta 
Weebera, Adwokata w Ołomuńcu (1718-3-5) 


Wyłączna Reprezentacya dla mona 


SĘ" Bióro i Handel Maszyn: „Wie 


OESS W EESE a 


NAATA ERE 


OGLOSZENIE. 


Po zrobionem oświadczaniu niewypłacalności fabrykanta Henry w Paryżu, ogłasza Rob: 
kurs, w skutek którego cały wiedeński komisyjny Skład francaskich płócien spr“ 
danym będzie za trzeclą część szacunku. 


Termin do sprzedaży rozpoczął się w Poniedziałek dnia 4 Paździeruika o 90 
dzinie 8 z rana i w dnie po sobie następujące: 


ME Leinen und Wäsche- Bazar. ZBĘ 


Wien, Stadt, Goldschmiedgasse Nr. 3, na dole, na pierwszem piętrze. 


Równocześnie ogłasza Komisya Sądu konkursowego, następujący wykaz towarów, z tem a 
łożeniem, że cały Skład także częściowo po tych samych cenach sprzedanym będzie. Wszy8 
kie pozostałe resztki Płócien, Ręczników, Szirtingów lub białych Perkali po 20 i 25 0em 
za jokieć, dla natłoku sprzedawane będą tylk» od 8ej do 10 z rana i od 6 do Bej wiecz”” 
9 000 tuzinów prawdziw: francuskich chustek | 
“VY batystowych, z rozmaitami najgusto- 
wniejszemi koloro. szlakami, dla mężczyzn 
Jako też i dla dam. Tazia tylko złr. 4:8", | 


koszule, na cienką pościel ciężki gatunek: 
po złr. 20, 24 do 27. 


SEE SA AA N 

tuzinów praw. francus. białych płócien. i z 

900 Chustek do nosa, od najordynarniejszych a nc ian = e Dia” 

do najcieńszych | pies g cały tuzin po | 5() (J(j() 059! Xzirtiugu, Ferkalu, Protas 
0 6 złr. za tuzin. Sprze- , łego Przędziwa w res:tkach, po 

25 centów łokieć. z 

Nakrycia stofowe, garnitury płócienne 

drylowe, adamaszkowe, garnitur dla 6, 

18 i 24 osób. Serwety i Obrusy z jedw3” 


bnami deseniami za pół ceny. 
5.000 sztuk koszul męzkich płóciennych, od 
U najcieńszego do najzwyczajniejszeg? 


gatunku, dowolnej wielkości, dobrze leżąc? 
3 00 złr. 170, 25, 3:50 do 5 złr. 


apt. i (Ef iw Po Raz z 
130 tuzin. im bruksels. płócieu.-batystow. 

Ct do nosa dla mężczyzn i dam, 
peja gatunek, Tuzin złr. 4 50, 5, 6, 


ns zada i si E LAC KDE CKAĄ, | da, 
370 tuzinów franc. Chustek batystowych ze 
szlakami kolor. Tuzin po złr. 4*50 i 550. 


a nn 
500 tuzinów japońskich białych glas-batysto- 
wych Chustek: z wytwornemi atlasowe- 

mi szlakami, każdy tuzin w pudełku. 12| z gorsem w za 
mi deseniami, po złr. 1:50, 2:50, 2'80 do 3. 


tuzinów białych adamaszkowych Serwet 5.000 sztuk Koszul damskich płócien., 107 


mski (pod firmą B. Miczyński), p. M. Jawornicki, p. J. Jahn i Pp 200 do herbaty i deseru. Tuzin zir. 2. Ser- 
PH Dr. Sawiczewski aptekarz— we Lwowie: pan Piotr Mikolasz, p. C. Schubuth, p. F. W. iró- EK 
p: 4. Berliner, p. Z. Rucker i pani Klein wdowa. 

w Podgórzu p. 8. Schlesinger. w Suczawie p. E. Botczat. 

„ Przemyślu pp. F. Goidotschka | „ Tarnopolu p. A. Morawetz. 
ip. E. Machalski , 

„ Rzeszowie p. J. Sohaiitor i Bp. | „ Wadowicach p. Frane, Foltin. 

„ Samborze p. Kriegseisen. „ Zaleszczykach p. J. Kodrębski 

„ Stanisławowie $tucnor v. iobenitz w Złoczowie p. 0. Fadenhecht. 

. | „Stryju p K. Krzyżanowski, | „ Żółkwi p. Nahlik. 

Powyższe firmy przyjmują także z.mówienia na t 


Qlój trano 


b y do złr. 450. 3 

500 sztuk białych płócieanych Obrusów na 360 sztuk Majtek damskich perkalow., gzif” 
chanu,: najlepszego francuskiego kroju, P 
złr. 150, 2:50, 2:80. 

5.000 sztak damskieh Gorsetów nocny! 


300 tuzinów białych płóciennych Serwet sto- 
350 tuzinów białych płóciennych Ręczników, 
500 sztuk płóciennych Ścierek kuchennych, 
500 sztuk ciężkiej czysto- płóciennej Weby, 


ręcznego przędziwa na 12 koszul dam- 
skich */ szer. po 17 złr., najcieńsza 20 złr. 


600 sztuk */, szer. Weby ;łóciennej, 46 łok- 


nierzykami, zwykłe i baftówane, po złr. 
3:50 do 5. 


1.5(() 572k wytwornych i zwykłych spodnić 
: za bezcen, 


dni Ł— sztuk francuskich Trykotów, jak 
450 sztuk nader cienkiej belgijskiej Web 10.00 "ch Kaf paz 
płótno-batystowej */, szerokości, 50 ło 


kich i damskich po złr. 1:0, 2-50, do 2 
15, — To samo majtki. p 
Przesyłki za pobraniem należytości do wszystkich miast c. k. austryacko-węgierskid 
monarchii. Opakowanie bezpłatne. GF" Kupujący za 50 złr. otrzymują koca i p 8 
wet w dodatku. Kupcy i odsprzedający przy większych partyach płacąc gotówką, otrzy” 


Komitetu wierzycieli w wielkim bazarze płócien i bielizny w Wiedniu Goldschmiedgasse 


kaz Pociągi osobowe na kolejach żelaznych | 


120 50 | z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o god. 63 mo 
3:33 popołudniu — do Warszawy i Wrocławia © Się 


do Wiednia z Krakowa o g. 5.23 rano, 7 32 : 


Rządzca Drukarni Józef Łakociński, 


rs Chmiel $ 


kupuje za przysłaniem franko prób! 


ceny Dom komisowo-handlowy 


L. Sroczyńskiego w Krakowie! 


Rynek Główny N. 36. (1798-9) | 


Przewietrzacze (Ye) nieszeleszca” 


najnowszej konstrukcyi 


C. Schiele, w Frankfurcie n. Menen! 
do Kuzień, Lejar żelaza i miedzi, 1 
Miechy do ognisk topiących i innych d 
wciągania i suszenia najrozmaitszych pri 
miotów, do przewietrzania fabryk, kop% 
it. p, do chłodzenia i t. d.; przen? 


i 


tP 


Kuźnie i polowe Kuźnie. chi 
r 


Austryacko- Węgierskiej n 
August Frank, loży” 


21. 


Landstrasse, Marxergasse, Nr. 
(1743-2-6) 


Naj większy 


MAGAZYN UBIORÓW 
E. S$ameta w Wiedniw 


Stadt, Stephansplatz, Ecke der Gold- 
schmiedgasse N. 1, na I. piętrze, 


zaleca: 


Ubiory jesienne 
od 15 złr. i wyżej. 
Wierzchnie suknie jesienne od 8 zł 
Paltoty zimowe . . . . . „14 » 
Surduty do polowania. . „ 6 a 
Ranne sukie (Szlafroki) . „ 8 » 
Ubiory salonowe . . « . p22 n 
i wyżej. — Niemniej 
Liberye w wielkim wyborzć: 


Futra podróżne; Zakład wyp”, 
życzania ubiorów pod przystępne 


warunkami. f 
BEE" Są także noszone Suknie w najlepszy?) 
stanie tanio do nabycia. (1669-12-51). | 


sztuk */, szer. Weby koronnej, 48 łokći 
wied., tak dla mężczyzn jak dla dam ne 


sztuk ciężkich płócien domowy.h Z ryB, 
skiego lnu, najcięższy gatunek, 30 łokć 


1%, 


() sztuk Koszul białych i kolorowy% 
peja najnow. kroja, pierws”? 
ładki, drugie z najnowszć 


żnego kroju, złr. 10, 2:80, 3, 350 


tingowych, płócienn. i z cienkiego 


najlepszy krój, zachwycający kszta 
o złr. 1:50, 2:50, 2:80. 3 do 3-50. 
()() sztuk koszu! damskich płócien. z dłu” 
giemi rękawami, mankietkami i ko” f 


(1695 6) 


cienkich flanelowych Kaftaników mę” 


Przełożon 


GQdchodzą: 


